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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Generalny Delegat Rządu zamianował 
komisarza konceptowego magistratu lwow­
skiego Celestyna Galasiewicza sekretarzem 
Namiestnictwa,

Generalny Delegat Rządu zamianował 
koncypistę Namiestnictwa Józefa Piotrow­
skiego, komisarzem powiatowym.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
starszego komisarza powiatowego Władysła­
wa Kłosowskiego z Przemyśla do Krakowa.

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
oficyała rachunkowego Jana Baścika rewi­
dentem rachunkowym w IX. klasie rangi 
galicyjskich władzach skarbowych.

USTAWA
z dnia 28 lipca 1919, o przyznaniu fank- 
cyonaryuszom państwowym, nauezyeielom  
szkół powszechnych i profesorom zakła­
dów teologicznych nadzwyczajnego doda­

tku drożyźnianego.

Alt. 1. Sejm upoważnia Rząd do wy­
płacenia etatowym i nieetatowym funkcyo- 
naryuszom państwowym, nauczycielom publi­
cznych szkół powszechnych i profesorom za­
kładów teologicznych, bez względu na treść 
warunków pisma nominacyjnego obok dotych­
czasowych przez nich pobieranych dodatków 
drożyźnianych i kwartalnych — także nad­
zwyczajnego dodatku drożyźaianego, a to po­

cząwszy od dnia 1 lipca .1919, aż do czasu 
uregulowania poborów służbowych.

Art. 2. Nadzwyczajny dodatek droży-

źniany wynosi, bez względu na miejsce służ­
bowe miesięcznie:

a) dla funkcyonaryuszów państwowych:
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X. i XI. 120 140 160 180
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120 160 200

b) dla profesorów zakładów teologi­
cznych — Wedle VI. kategoryi płac, wzglę­
dnie rang i;

c) dla nauczycieli publicznych szkół 
powszechnych wedle tej kategoryi płac, wzglę­
dnie rangi, której odpowiada ich zasadnicza 
płaca;

d) dla wszystkich innych pracowników 
państwowych, nie zaliczonych do żadnej z 
powyższych płac, względnie rangi.

stanu wolnego 120 mk., 
żonatych bezdzietnych lub posiadających 

do 3 dzieci 160 mk.,

żonatych i posiadających więcej niż 3 
dzieci 200 mk.;

e) starsi gońcy, c ile sąjżonaci 100 mk. 
Art. 3. Na obszarze b, okupacyi au- 

stryackiej, jakoteż b. zaboru austryackiego 
wypłata dodatku nastąpi w walucie koronowej 
według relacyi 1 mk. — 1 K 75 h.

Art. 4, Przynależność do rangi określa 
się według wysokości pebieranych zasadni­
czych poborów łącznie z dodatkami za lata 
służby.

Art. 5. Postanowienia niniejszej ustawy 
nie dotyczą nauczycieli wyższych zakładów 
naukowych, pracowników kolejowych, jakoteż

tych osób, które pełnią państwowe funkcya 
służbowe na podstawie si ecyalnych z niemi 
zawartych umów co do wysokości wynagro­
dzenia — o ile to wynagrodzenie jest wyż­
sze od poborów tej kategoryi płacy, wzglę­
dnie rangi, do której zostały zaliczone.

Art. 6. Osobom, uprawnionym w myśl 
niniejszej ustawy do poboru dodatku droży- 
źnianego, jeśli stanowią jedną rodzinę i mają 
wspólne gospodarstwo domowe, może być 
wypłacony tylko jeden nadzwyczajny dodatek 
drożyźniany w wysokości, odpowiadającej 
najwyższej kategoryi pracy, względnie rangi, 
jednej z osób do wspólnego gospodarstwa na­
leżących.

Art. 7. Pobory służbowe profesorów 
Uniwersytetów we Lwowie i Krakowie, Aka­
demii górniczej i sztuk pięknych w Krako­
wie, jakoteż Politechniki i Akademii wete- 
rynaryi we Lwowie zostają zrównane z zasa­
dniczymi poborami łącznie z dotychczasowy­
mi dodatkami drożyźnianymi profesorów Uni­
wersytetu i Politechniki w Warszawie, po­
cząwszy od 1 lipca 1919.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia.

Art. 9. Wykonanie niniejszej uBtawy 
powierza się Ministrowi skarbu.

Marszałek Sejmu:
(—) Trąmpczyński.

Prezydent Ministrów: 
w/z.

(—) S. Wojciechowski. 
Minister skarbu 

(—) Karpiński.

Rozporządzenie
Ministra skarbu w przedmiocie wykona­
nia ustawy z dnia 28. lipea 1919 o przy­
znania fankcyonaryuszom państwowym, 
nauczycielom pnblieznych szkół powszech­
nych i  profesorom zakładów teologi­
cznych nadzwyczajnego dodatku droży- 

źnianego.
Na zasadzie art. 9 ustawy z dnia 28 

lipca 1919 r. o przyznaniu funkcyonaryuszom 
państwowym, nauczycielom publicznych szkół 
powszechnych i profesorom zakładów teolo-

Na dworze Króla Stasia.
(Nap!sał Stanisław  Wasylt wski. Lwów — 
Kraków 1919. Nakładem Wydawnictwa Pol­

skiego).

„Wierzenia, idee, zwyczaje, uczucia, 
wszystko się zmień'a. Każde pokolenie wnosi 
nowe mody i namiętności nowe, a ta nie­
ustająca przemiana form i myśli jest wielką 
zabawą, ale i. wielkim smutkiem życia!"

To powiedzenie Maupassanta mimowoli 
przychodzi na myśl, kiedy się czyta książkę 
Wasylewskiego. Wieje z niej istotnie zwie­
trzały, dyskretny zapach pamiątek, błąka się 
po tych, powiedzmy od razu pięknych kar- 
tekl zastygły, subtelny uśmiech rozkosznej 
epoki, ale ter,, głębiej patrząc, wielki smu­
tek życia, zdławionego złym losem.

Potrzeba było na prawdę bystrego zmysłu 
obserwacyjnego, jakby instynktu, by dobrze 
Uchwycić charakter tego jedynego w swym 
*odznju okresu, by wśród licznych zawikłań 
drobnych i ważnych szczegółów odnaleść 
rysy zasadnicze, formy typowe. Na zrozu­
mienie tej epoki, srzeba samemu wiele czuć, 
to^eba rozumieć ówczesnych ludzi, trzeba 
”50 również artystą — no i trzeba wiele 
Pmewertować * zapisków, by stworzyć

całość o prawdopodobnych rysach oddającą 
ten najkulturalniejszy dwór polski, jaki stwo­
rzył najnieszczęśliwszy król polski. Wasy- 
lewski, podobnie jak to było „U Nksiężnej 
Pani", umiał połączyć te wszystkie wyma­
gania: przestudyował wiele, wczuł się w 
epokę a że posiada intuicyę prawdziwie 
twórczą i jest poetą, napisał książkę piękną, 
niezmiernie zajmującą i bardzo pożyteczną 
nie v  sensie „podręcznika" do pozuania 
„źródłowego" ówczesnego wieku, lecz coś 
jak opowieść o tern, co się dobrego, złego 
i pięknego działo na dworze ostatniego uko­
ronowanego zwierzchnika Polski. Sam temat 
już był ciekawy, a ubrany jeszcze w piękne 
słowa, przedstawiony w formie ujmującej 
swą nieraz rokokową lekkością i subtelnością 
kunsztu pisarskiego, skrzącego się delikatnym 
dowcipem, niezbyt ostrą ironią i miłością 
rzeczy minionych bezpowrotnie, przemienił 
się w dzieło trwałej wartości,

Podobne dzieła o wiele więcej przyczy­
niają się do poznania pewnej typowej epoki, 
niż suche, dostępne tylko garści studyują- 
cych monografie, jak to już udowodnili 
Łoziński i Ohłędowski. Tylko, że ostatnią 
piękną książkę Wasilewskiego trzeba umieć 
czytać i nie brać powierzchownie tam au­
tora, gdzie ironizuje lekko, by ukryć mgłę 
żalu przesłaniającą mu oczy. Taką bo już 
ma organizacyę twórczą, że nie stać go na 
roztkliwianie się i jeśli coś bardzo kocha,

wypowiada się w... niedopowiedzeniach. Zre­
sztą nie jest sędzią tej ciekawej epoki, tylko 
odtwórcą, poetą, który raz jeszcze pragni-e 
z czytelnikiem choć chwil kilka zabawić na 
lśniących pawimentach dworu księcia Sta­
nisława. Dobrze mu na nich, bawi się świe­
tnie, obserwuje bystro, szybko, przenikliwie, 
ale też i pod powłoką szminki i pudru od­
czula duszę i bardzo nieszczęśliwe serce 
tego króla, który „wtiął na polu elekcyjnem 
Polskę ciemną z rąk Sasów, a zostawił ją 
oświeconą".

Jakże trafnie i pięknie charakteryzuje 
Wasylewski Stanisława Augusta. Choćbyśmy 
jakkolwiek ostro osądzili lekkomyślność i 
miękkość sztuki rządzenia państwem, to prze­
cież pozostanie na zawsze czysty blask jego 
działalności kulturalnej i budzicielskiej: „Z 
rozkazu J. K. Mości stało się wieie ważnych 
rzeczy w cywilizacyi polskiej, że pisarze pol­
scy w wieku oświecenia byli uczniami pitago- 
rejskiej szkoły kró la, że pod oświeconą, 
w koronkowy haft zdobną rękę mistrza „Pol­
ski wytwornej", z czeladników wyrastali ar­
tyści i rodziły się talenty literackie i malar­
skie. Z rozkazu J. K. Mości wstała z mar­
twych literatura polska, przjrbrała nową szatę 
strojną poezya, odrodziła się nauka prawa, 
medycyny, istnieć ptczęło nowożytne dziejo­
pisarstwo. Z rozkazu J. K. Mości urodziło się 
malarstwo polskie, żyć rozpeczął Teatr pol­
ski w Warszawie, odnowiono Zamek królew­

ski, stworzono Łazienki. Warszawa stała się 
duchową macierzą odrodzonej Polski, a by­
łaby jedną z najpiękniejszych stolic Europy, 
gdyby danem było temu suwerenowi pano- 
nować spokojnie.

I tylko na jedną sprawę zabrakło naj­
jaśniejszego rozkazu. Nie umiał rozkazać 
Stanisław August, iżby mocną się stała 
Rzeczpospolita i oparła się naporowi wrogów, 
nie umiał rozkazać, iżby podniosła się z pod 
obuchh drugiego rozbioru i uniknęła szlach- 
tuza trzeciego".

Jak się to wszystko działo, poznajemy 
z książki Wasylewskiego. Reprodukuje nam 
autor „Dusze w stylu Rokoko", które wypie­
szczone w owem rigime des maiiresses nie­
zdolne były do czynu. Poznajemy „Dzień króla 
Polskiego", żyjemy życiem „Na Zamiru i w 
Łazienkach", obracamy się „Wśród dwora­
ków i dworek", prowadzi na3 autor do „Ma- 
larni Króla Jegomości", jesteśmy świadkami 
„Obiadów czwartkowych", poznajemy całe 
życie, troski, kłopoty, życie rodzinne, miłost­
ki i tragiczny koniec króla.

Patrzymv na to wszystko, jak na sze­
reg niezmiernie barwnych wizyj przesuwa­
nych ręką subtelnego artysty.

Artur Schróder.



gicznych nadzwyczajnego dodatku droży- 
źnianego, zarządza się, co następuje:

Art, I.
Osoby uprawnione w myśl powołanej 

ustawy do poboru nadzwyczajnego dodatku 
drożyźnianego mają wypełnić deklaracye 
według załączonego wzoru i przedstawić je 
powołanej do asygnowania poborów władzy 
przełożonej.

Art. 2,
Powołana w art. 1 niniejszego rozpo­

rządzenia Władza przełożona wyznacza na 
podstawie przedstawionych jej deklaracji 
wysokość dodatku dla każdego podległego 
jej funkcyonaryusza i zarządza wypłatę tego 
dodatku, w sposób przepisany dla wypłaty 
poborów służbowych.

Art. 3.
Nadzwyczajny dodatek drożyżniany nie 

przysługuje:
a) osobom wymienionym w art. 5 usta­

wy z zaznaczeniem, że przez osoby pełniące 
funkcye na podstawie umów rozumieć należy 
tylko takie osoby, z któremi zawartą została 
formalna lub pisemna dwustronna umowa o 
najem usług ;

b) gońcom bez względu na to, czy są 
żonaci, czy nie, tudzież starszym gońcom, 
jeśli nie są żonaci lub bezdzietnymi wdow­
cami.

Art. 4.
Przy obliczaniu wysokości dodatku 

uwzględnić należy tylko dzieci pozostające 
na utrzymaniu osoby uprawnionej do pobie­
rania dodatku.

Dzieci, pozostających na służbie pań­
stwowej, choćby nieletnich, nie uwzględnia 
się przy obliczaniu wysokości dodatku.

Art. -5.
Funkcyonaryuszy, żyjących w separacyi 

z żoną uważa się pod względem wymiaru 
dodatku za żonatych, jeśli są prawnie obo­
wiązani do utrzymywania żony, w przeci­
wnym razie traktuje się ich na równi z 
wdowcami.

Kobiety zamężne, zajmujące stanowisko 
uprawniające do poboru dodatku, żyjące we 
wspólności małżeńskiej lub separowane, 
traktuje się pod względem obliczania wyso­
kości dodatku na równi z funkcyonaryusza­
mi stanu wolnego.

Wdowy, zajmujące powołane stanowi­
ska traktuje się pod względem wymiaru do­
datku na równi z wdowcami.

Art, 7.
Wdowcom, nie zaliczonym do żadnej 

kategoryi płac, względnie rangi, przysługuje 
dodatek drożyżniany w kwotach oznaczonych 
w art 2 lit. d. zależnie od tego czy są bez­

dzietni, lub posiadają do 3 lub więcej niż 
3 dzieci.

Art. 8,
W wypadkach art. 2 litj a, b, c, usta­

wy rozstrzyga o wysokości podatku, prócz 
składu rodziny ta wysokość płacy zasa­
dniczej, z ewentualnymi dodatkami za lata 
służby, jaką funkcyonaryusi był uprawniony 
pobrać w pierwszym dniu tego miesiąca, za 
który wyznacza się dodatek.

Zaszłe późniejsze zmiany oceniać na­
leży wedle art. 12 niniejszego rozporzą­
dzenia.

Art. 9.
Przy oznaczaniu przynależności do pe­

wnej rangi względnie kategoryi płac (art. 4 
ustawy) należy płacę zasadniczą obliczoną 
przez potrącenie dotychczasowych dodatków 
drożyźnianyeh (w szczególności także dodat­
ku ekonomiczno-wojennego) powiększoną o 
ewentualne dodatki za lata służby porównać 
z płacami zasadniczemi, oznaczonemi w ta­
beli dołączonej do tymczasowych przepisów 
służbowych (Dziennik praw nr. 6 z 20 czerw­
ca 1918, poz. 13) i wyznaczyć funkcyona- 
ryuszowi dodatek tej kategoryi, której od­
powiada wysokość jego zasadniczej płacy z 
dodatkami za lata służby.

Art. 10.
W wypadkach, w których sama płaca 

zasadnicza funkcyonaryusza lub łącznie z do­
datkami za lata służby nie odpowiada żadnej 
oznaczonej w tabeli płacy zasadniczej, lecz 
leży w granicach dwu bezpośrednio po sobie 
następujących zasadniczych płac należy za­
liczyć funkcyonaryusza pod względem wyso­
kości dodatku do bezpośrednio niższej kate­
goryi płacy.

Art. 11.
Przewidziane w art. 6 ustawy wypadki 

wykluczające możność pobierania dodatku 
przez każdego z członków wspólnego gospo­
darstwa domowego zachodzą tylko wtedy, 
gdy albo obaj małżonkowie albo ojciec, 
względnie matka, względnie oboje rodzice i 
jedno lub więcej dzieci są równocześnie 
funkcyonaryuszami państwowymi uprawnio­
nymi do poboru dodatku i mają jedno wspól­
ne gospodarstwo domowe.

Przepis art. 6 ustawy nie stosuje się 
zatem do wypadków, gdy tylko rodzeństwo 
lub dalsi krewni są funkcyonaryuszami pań­
stwowymi i prowadzą jedno wspólne gospo­
darstwo domowe.

Art. 12.
Zaszłe po przyznaniu dodatku zmiany 

warunków, uzasadniające wyższy wymiar 
dodatku uwzględnia się — o ile zmiany te 
nie nastąpiły z urzędu (posunięcie do wyż­
szej kategoryi płacy względnie rangi, przy­
znanie wyższego dodatku za lata służby) z 
pierwszym dniem miesiąca, następującego 
po zawiadomieniu o zaszłej zmianie przez

funkcyonaryusza swej bezpośrednio przeło­
żonej władzy.

Określone w powyższym ustępie zmia­
ny uzasadniające niższy wymiar dodatku 
uwzględnia się — o ile zmiany te nie na­
stąpiły z urzędu z pierwszym dniem miesią­
ca, następującego po zaszłej zmianie.

Zaszłe z urzędu zmiany werunków, u- 
zasadniające niższy lub wyższy od przyzna­
nego wymiar dodatku uwzględnia się z pierw­
szym dniem miesiąca, następującego po za­
szłej zmianie.

Art. 13,
O zmianach warunków, wpływających 

na niższy od przyznanego wymiar dodatku 
winien funkcyonaryusz pobierający wyższy 
dodatek zawiadomić swą bezpośrednią prze­
łożoną władzę do dni 14 po zaszłej zmianie.

Art. 14.
Świadomie nieprawdziwe lub fałszywe 

zeznania złożone w deklaracyi jak również 
zaniechania zawiadomienia właściwej wła­
dzy w przepisanym terminie o zmianach 
wpływających na niższy wymiar dodatku po­
ciąga za sobą kary dyscyplinarne niezależnie 
od ewentualnej odpowiedzialności wedle obo­
wiązujących ustaw karnych.

Minister Skarbu; Biliński,

Prawdziwość zawartych w niniejszej 
deklaracyi zeznań poświadczam własno­
ręcznym podpisem.

dnia 1919

Wzór do art. 1 rozporządzenia wykonawczego.

Deklaracya
złożona przez (imię i nazwisko).....................
(Charakter s łu ż b o w y ) ....................................
(U rz ą d ) ...............................................................
(Miejscowość) .  ..........................................
celem wymiaru nadzwyczajnego dodatku dro­
ży żnianeg o przyznanego ustawą z dnia 28 
lipca 19i9 r.

1. Do jakiej kategoryi płac względnie 
rangi zaliczony (a)?

2. Ile wynosi zasadnicza płaca roczna, 
dodatki za wysługę lat, a ile dotychczasowe 
dodatki drożyźniane ?

3. Stan rodzinny (wolny, żonaty, wdo­
wiec bezdzietny, zamężna, wdowa bezdzietna)?

4. Czy żyje z żoną w separacyi i czy 
obowiązany do utrzymania żony?

5. Ile ma dzieci?
6. Ile dzieci pozostaje na utrzymaniu 

składającego dekiaracyę ?
7. Czy żona, mąż, ojciec, matka, dzie­

ci, są funkcyonaryuszami państwowymi? (w 
razie twierdzącym podać imię i nazwisko, 
urząd, miejsce służbowe, charakter służbowy, 
dokładny adres mieszkania i daty objęte py­
taniem pod 2).

8. Czy osoby wymienione pod 7) pro- 
wsdzą wspólne gospodarstwo domewe ze 
składającym dekiaracyę?

Powyższą dekiaracyę sprawdziłem
........................ d n i a .............................. 1919
(Podpis bezpośredniego przełożonego),

Rozporządzenie
Kierownika Ministerstwa kolei żelaznyeh, 
w sprawie podwyższenia opłat za prze- 
wńz osób, psów i  bagażu, na kolei lokal­

nej Lwów (Kleparów) — Jaworów,
Na zasadzie Dekretu z dnia 7 lutego 

1919 r. (Oz. p. p. Nr. 14, poz. 152) i w po­
rozumieniu z Ministerstwem skarbu oraz 
przemysłu i handlu zarządza się, co nastę­
puje:

Z dniem otwarcia ruchu na kolei lokal­
nej Lwów (Kleparów)—Jawoiów podwyższa 
się dotyehczasowe opłaty za przewóz osób, 
psów i bagażu, objęte dla tej kolei taryfą 
osobową i bagażową, część II., zeszyt 4, 
(z dnia 1 lutego 1917 r.), do wysokości opłat, 
obowiązujących obecnie na szlakach byłych 
austryackich kolei państwowych, wyszczegól­
nionych w taryfie osobowej i bagażowej, 
część II., zeszyt 1, przyczem należy uwzglę­
dnić nadto 50 prc. podwyższenie wszystkich 
opłat, które jeszcze w drodze taryfowej nie 
zostało przeprowadzone.

Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych: 
( —) J. Eberhardt.

Warszawa, dnia 3 sierpnia 1919 r.

Ministerstwo zdrowia publicznego re 
skryptem z dnia 6 sierpnia 1919 JR. 3 
25579/19 (6054) przypomniało, że w b. za 
borze austryackim obowiązuje co do zakres 
uprawnień techników dentystycznych rozpc 
rządzenie Ministerstwa handlu w porozumie 
mu z Ministerstwem spraw wewnętrznyc 
z 20 marca 1892 Dz. p. p . L . 55 i że należ 
ściśle przestrzegać zakreślonych tam grani 
uprawnienia.

Dyrektor Okręgów^) Urzędu Zdiowia :
Dr. Szczepan Mikołajski w. r.

Hołd Naczelnikowi Państwa.
Dowódca frontu wołyńskiego gen. Li- 

stowski przesłał ze zdobytego Równa, Na­
czelnikowi Państwa wyrazy hołdu i dziękczy­
nienia. Pismo to opiewa:

mmmm

T. M. LEWICKI.

0  ustroni klasycznego enm azyom.
(Ciąg dalszy).

Nadto inny jeszcze motyw domaga się 
odpornego stanowiska wobec tego rodzaju 
reformy. Okres stukilkodziesięeioletuich rzą­
dów zaborczych w duszy narodu pozostawił 
ślady wyraźne i niestarte piętna. Mimo ró­
wnie wszędzie żywotnej i równie wszędzie 
twórczej myśli narodowej, różnice przecież 
sięgają aż do głębi duszy i społecznego 
charakteru trzech dzielnic rozbiorowych. 
Nigdy one nie wyraziły się tak jaskrawo, 
jak właśnie w pierwszej dobie zjednoczenia 
i to we wszystkich dziedzinach życia, poli­
tycznej, ekonomicznej, społecznej i towarzy­
skiej nawet. Możemy nad tym objawem u- 
bolewać, ale liczyć się z nim trzeba rozu­
mnie i trzeźwo, zwłaszcza w szkolnictwie i 
w poczynaniach, zmierzających do jego re­
formy. Szkoła jest i pod tym względem or­
ganizmem konserwatywnym, że jej działal­
ność w treści i w formie wkorzenia się na 
długie lata i na szeregi pokoleń w świado­
mość społeczeństwa, ustalając tradycyjne 
kierunki i formy dla myśli. Dlatego uznając 
potrzebę reform w zakresie szkolnictwa, 
zakrojonych nawet na szeroką miarę, 
należy oświadczyć się przeciw obrotowi, 
który jednym zamachem burzy cały dotych­
czasowy "warstat pracy szkolnej, bo taka ro­
bota sprowadzi zamęt, którego skutki muszą 
być fatalne. Niechaj nowe kienmki, dobyte 
prosto z bygla, w którym smarzy się doktry­
na pedagogiczna, dowiodą swej żywotności 
w zetknięciu z rzeczywistymi, nie wyobra­
żonymi tylko postulatami współczesnej na­
rodowej kultury. Rozumiem, że gimnazyum 
klasycznego ośmioklasowego w tym zakresie 
działalności i wpływów, które ma obecnie 
na obszarze Małopolski, jako powszechny 
prawie typ średniego kształcenia, nie można

nadal podtrzymywać. Dlatego z uznaniem i 
wdzięcznością należy przyjąć myśl projektu 
ministeryalnego o zrównaniu uprawnień 
wszystkich typów szkół' średnich i tych, 
które przewiduje ów projekt i tych które 
jeszcze mogą się wyłonić. Ale doszczętne 
zmiecenie tego typu z widowni pracy szkol­
nej, czyto przez doraźne zniesienie, czy, co 
na jedno wychodzi, przez wprowadzenie 
czwartego typu ministeryalnego, byłoby ró­
wnie szkodliwe, jak upieranie się przy do­
tychczasowym zakresie jego znaczenia i 
wpływu. Mam pewność, że ośmioletnie gi- 
mnazyum klasyczne, po dokonaniu zmian, 
wskazanych obecnie w ustroju i w treści 
nauki, przy ograniczonej liczbie zakładów i 
skromnej frekwencyi będzie poważnym i do­
datnim czynnikiem w rozwoju kultury na­
rodowej.

Przystępuję do zasadniczej myśli w u- 
stroju klasycznego gimnazyum.

Projekt ministeryalny, rozważając liczne 
niedomagania dotychczas istniejącego gimna­
zyum, za dodatnią stronę w ustroju tej szko­
ły, zapewniającą jej względną wyższość nad 
innymi typami szkoły średniej, uważa wy­
raźnie określoną i konsekwentnie przepro­
wadzoną podstawę wychowawczą. Podstawą 
wychowawczą nazwano tam tę grupę przed­
miotów „pokrewnych sobie która wyposażo­
na odpowiednio w czas i metody, jest głó­
wnym warstatem umysłowego rozwoju u- 
czniów" (str. 19). W szkole o typie mate­
matyczno-przyrodniczym podstawą wycho­
wawczą są przedmioty grupy matematyczno- 
przyrodniczej, w gimnazyum klasycznem jest 
nią oczywiście filologia starożytna. Termin 
„podstawa wychowawcza" nie jest ścisły. 
Proj«kt bowiem wyklucza z góry rozważania 
z zakresu wychowania w obszerniejszem 
znaczeniu, a zajmuje się .włącznie intelektu­
alną stroną pracy szkolnej, uwzględniając 
zagadnienia wychowawcze o tyle tylko, o ile 
one wiążą się z intelektualnym rozwojem 
lub są jego wypływem. Dlatego to, co tam 
nazwano podstawą wychowawczą, jest w 
istocie swej podstawą intelektualnego kształ­

cenia. Ale mniejsza o nazwę: rzecz jest i 
trafna, jakkolwiek nie nowa i niezawodnie 
będzie u nas produktywna dla wszelkich 
usiłowań, zmierzających do reformy średnie­
go kształcenia. Jednak zasada wymaga uzu­
pełnienia.

W dziale językowo-historycznym war­
statem do kształenia myśli jest abstrakeya 
myśli samej i słowo ludzkie, jako jej bezpo­
średni wyraziciel i pośrednik. Słowo — oczy­
wiście ojczyste, bo — jak się niżej okaże — 
języki obce, nie wyjmując klasycznych, w dzi­
siejszym ustroju kształcenia zajmują, a przy­
najmniej powinny zająć stanowisko służebne. 
Otóż abstrakcyą jest wszystko, co raz wkro­
czyło w dziedzinę- myśli i może wyrazić się 
w słowie f jest nią nawet fakt historyczny, 
a cóż dopiero kolej lub związek faktów:

,Was Ihr den Oeist der Zeiten heisst,
* Gas ist der Herren eigner Geist,

In  dem die Zeiten sich bespiegeln.

Tak więc przedmiot myśli ludzkiej ma zawsze 
rozlewne granice, bo nigdy nie jest produ­
ktem czystej pracy myśli, lecz przyjmuje 
wpływy i zabarwienia od innych czynników 
psychicznych, od uczucia, fantazyi i t. p., 
więc od subjęktywaie indywidualnego podłoża 
myśli. Słowo zaś ludzkie jest zapewne mate- 
ryałem giętkim i podatnym, zdolnym do wy­
rażania myśli z rozmaitemi jej Załamaniami, 
żłobionemi przez indywidualne stany duszy: 
ale przecież ta zdolność ma granice, wska­
zane przez materyalne właściwości słowa. 
Kiedy tych granic myśl, dążąc do zupełnego 
wvrażenia się w słowie, nie ebee uznać, 
wówczas zdarza się, że słowo przestaje być 
wyrazicielem myśli, a staje się symbolem 
stanów duszy, które jej towarzyszą, nie­
uchwytną muzyką uczucia lub fantazyi, czę­
sto niesmaczną i śmieszną, gdy nie jest 
szczerem. Przykładów dość dostarcza nowsza 
i najnowsza literatura, a — last not least — 
wypracowania naszych uczniaków i uczenie 
od czwartej klasy począwszy.

A nadto jaszcze jeden moment. Praca

myśli oparta wyłącznie na abstrakcyjnycł 
tworach myśli własnej lub obcej, jest zaw sz< 
zawodna, bo produkt myśli, który jest mate 
ryał-m i warstatem tej pracy, nis, ms nigdy 
znamion powszechnej i bezwzględnie obowią 
żującej rzeczoy jsci. Gdy więc pracujące, 
myśli w samym przedmiocie jej pracy brał 
niezawodnego środka kontroli dla toku i wy­
niku rozumowań, pomyłki są zawsze możliwt 
i prawie nieuniknione. Dowodem dzieje urny- 
słowości ludzkiej. Wieleżto teoryi, które sweg< 
czasu budziły zachwyt i dokonały przewroti 
w duszach, dziś potępione i pogrzebione.

Wynikają stąd ważne wskazania dli 
pracy w zakresie abstrakcyi myślowej. Na 
przód myśl, chcąc zgodnie ze swą zasadniczs 
tendencyą, wyrazić się w słowie, musi uzna< 
ograniczenia, które narzuca jej słowo wsku 
tek właściwej mu możności wyrażania, i tyre 
ograniczeniom podporządkować s ię ; następni* 
myśl musi uznać potrzebę rzeczowej kontroli 
tak wobec własnej pracy, jak wobec matę 
ryału, którym posługuje się w tej pracy 
Myśl ludzka, aby była twórcza, musi być 
karna.

Otóż ta karność myśli — to jeden 
z najistotniejszych celów intelektualnegc 
kształcenia. Grupa językowo historyczna roz 
porządzą we własnym, zakresie poważnym 
zasobem środków, które do tego celu zmie­
rzają: tych środków dostarcza naprzód usta­
lony przez pracę myśli nad myślą porządek 
i następstwo produktów myślowych, sadów, 
wniosków i t. p., a potem rówiM iż ustalonj 
przez prawidła językowe związek słów, ale 
produkt myśli ludzkiej jest — jak się wyżej 
rzekło jako materyał rozumowań zbyt za­
wodną podstawą, a słowo wraz z prawidła­
mi, lftóre niem rządzą, ulega zawsze coraz tc 
nowym przeobrażeniom, a nadto jest mate- 
ryałem zbyt giętkim i podatnym do nadużyć 
myśli. Więc i owe środki, którymi rozporzą­
dza grupa językowo - historyczna, operująca 
abstrakcyą i słowem, do ujęcia myśli w iaryb 
karnej dyscypliny prowadzą tylko w ograni­
czonej mierze,

(Oiąg dalszy nastąpi),
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„Komendantowi Józefowi Piłsudskiemu 

w Warszawie. Zebrane na Mszy polowej w 
Równem wojska frontu wołyńskiego, pełne 
ducha i bojowego wyglądu, po święcie speł- 
nionem zadaniu w myśl Twego rozkazu, ślą 
Ci hołd, zawsze gotowe do spełnienia nowych 
rozkazów ku chwale Ojczyzny. Zgromadzona 
ludność miasta i okolicy, bez różnicy wy­
znania, z entuzyazmem witająca nasze woj­
ska, prosiła, aby złożyć Ci dzięki za Twe 
serce, Wodzu i za wyratowanie od zagłady 
bolszewickiej.

j.Listowslń, gen. podpor.

Z frontów.
Kom unikat . 

W arszaw skiego sztabu geseralasg®
z dnia 21 sierpnia 1919.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Na 
północnym odcinku frontu na linii Głubokoje- 
Wergany walki trwają w dalszym ciągu. 
Oddziały nasze dotarły i obsadziły linię 
Berezyny od ujścia rzeki Uszy po Bwisłocz, 
Po zaciętej walce zajęliśmy Osipowice i oto­
czyliśmy nieprzyjaciela w kierunku Tatarki, 
Ra odcinku Łunidca ożywiona działalność 
naszych oddziałów wywiadowczych.

F r o n t  w o ł y ń s k o - g a l i c y j s k i :  
Spokój,

Następca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller.

Na Górnym Slązku.

Ze źródeł niemieckich donoszą:
Nowe posiłki wojsk niemieckich przy­

były wczoraj na Górny Slązk. Większy od­
dział wkroczył do Gchonberga i pojmał 18 
osób. Przedsięwzięto rewizje za bronią, Te­
raz panuje tam spokój. Powstańcy posunęli 
się do Wobrek. Miejscowość K?rf została 
w ciągu wieczora oczyszczona i po walce 
obs-udzona przez wojska niemieckie. Szyb 
^-ttharda, który był w ręku powstańców, 
został odebrany. Pr*ywrócono fam spokój. 
Straty po stronie niemieckiej wynoszą w żoł­
nierzach 7 zabitych i 17 rannych Z okolic 
Bytomia nadchodzą transporty pojmanych 
powstańców.

Pod datą 19 b. m. donoszą; Dziś sytu- 
acya zmieniła się na korzyść powstańców, 
którzy zdobyli amunieyę i zdołali wyprzeć 
Niemców poza Janów, Fowstańcy utworzyli 
regularny front, krótki, lecz według wszel­
kich wskazań taktyki wojskowej. Z Mysło- 
wie wyparto powstańców, którym zabrakło 
amunicyi. Mysłowice są jednas otoczone. 
Zaniechano ataku, aby zaoszczędzić rozlewu 
krwi, gdyi i tak Niemcy odcięci nie będą 
się mogli utrzymać, 27 rannych odstawiono 
z Mysłowic do Sosnowca. Pod Szopienicami 
pociąg pancerny niemiecki opanował sytu- 
acyę. Około godz. 6 wieczorem podjechał on 
do miasta Szopienice i zabrał lokomotywy, 
które powstańcy chcieli przeprowadzić do 
Sosnowca. Dziś już me słychać w Sosnowcu 
odgłosu strzałów, gdyi powstańcy posunęli 
się naprzód.

JL)o Sosnowca przybyli attache wojsko­
wi mocarstw ententy z Warszawy.

Jutro przystępują robotnicy kopalni 
Renarda do pracy. W odezwie zamieszczo- 
nej w dzienniku Iskra, oświadczają robotnicy, 
iż przystępują Uo pracy w uwzględnieniu 
sytuacyi Państwa polskiego, jeelem dostar­
czenia kolejom węgla.

W hucie Laury wybuchły wczoraj nie­
pokoje. Tłum usiłował urządzić dwa napady 
aa gmach pocztowy. Napady odparto. W cią­
gu przedpołudnia odszedł batalien maryna­
rzy zRudy do huty Laury, aby podjąć poszu­
kiwania za bronią.

Korespondenci pism berlińskich wy­
słani na Górny Slązk, oceniają sytuacyę 
tamże jako pomyślną dla Niemiec. Twier­
dzą ponadto, że proklamowanie stanu oblę­
żenia i sądów doraźnych uspokoiło ruch 
®}?artakowców. Sytuacja do wczoraj była 
groźna, gdyi plany powstańców były aobrze 
obmyślane, a strajk spartakoweów przyczynił 
®ig do zaostrzenia położenia. Pisma niemie- 
ckie nie sądzą, iżby między powstańcami 
a spartakowcemi istnieć miała zmowa, zazna­
czają jeduynie, że spartakowcy chcieli wyzy­
skać powstanie dla własnych celów, na od­
wrót zaś strajk ułatwił powstańcom działa­
nie. W dniu 17, a zwłaszcza w dniu 18 b. m. 
Przechylała się szala na stronę powstańców, 
Jednakże już wieczorem zaprzestano wysyłki 
'rojsk na Górny Slązk, albowiem powstańcy 
zoetali pobici.

Z Bytomia donoszą, i e przybyła tam 
jjrtylerya lekka i ciężka. P0 stronie niemie- 

. ,*}oj w walce z powstańcami było 7 zabitych 
ł 17 rannych.

Dnia 20 b, m. wieczorem i w nocy 
Niemcy wyparli ostatecznie powstańców 
z Górnego Slązka i zajęli wszystkie miejsco­
wości. Ze Szopienic wywożą Niemcy wszyst­
kich mężczyzn i znęcają się strasznie nad 
ludnością. Jak nas informują, powstańcy trzy­
mają się jeszcze w okolicy Oświęcimia na 
linii kolejowej. Wczoraj o godzinie 5 m. 30 
w Modrzejowie zabity został dwoma strzała­
mi z karabinu przez Niemców naczelnik pol­
skiej komory cłowej Kozłowski, Wzruszają­
cym jest widok górników naszych, którzy 
dzielą się ehlebem i żywnością z ludnością 
Śląska, która schroniła się na nasze teryto- 
ryura, udzielając jej wszelkiej pomocy i 
umieszczając ją w swoich domach, Niemcy 
okopali się nad granicą.

Biuro Wolffa donosi pod datą 21 b. m.: 
Na Górnym Slązku położenie znacznie się 
zaostrzyło, ponieważ ©Udziały, które tam ope­
rowały przeciw wojskom „Grenzschutzu" 
otrzymały obecnie posiłki % poza granicy, 
Ten przypływ posiłków nasuwa przypuszcze­
nie, że polskie władze graniczne dotąd nie 
poczyniły odpowiednich zarządzeń, aby zaże­
gnać krytycznemu położeniu na Górnym 
Slązku.

Mocarstwa koalicyi i sprzymierzone 
postanowiły, że oddziały, ich armii w sile 
około jednej dywizyi otrzymają polecenie 
obsadzenia Slązka Górnego, by zapewnić 
przeprowadzenie postanowień traktatu poko­
jowego. Ze względu na wydarzenia na Gór­
nym Slązku, uznała Najwyższa rada koalicyj­
na potrzebę wkroczenia bez dalszej zwłoki.

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbył 
się na Rynku krakowskim masowy wiec lu­
dowy, zwołany przez Towarzystwo obrony 
kresów zachodnich i P. P.; S. celem zapro­
testowania przeciwko gwałtom niemieckim 
na Górnym Slązku. Przemawiał długi szerfeg 
mówców przed publicznością, której tłumy 
zalegały prawie cały Rynek wokół pomnika 
Mickiewicza.

Wielkie wrażenie wywarło przemó 
wienie jednego z księży misycnarzy z Gór­
nego Slązka. Między innymi przemawiali 
na tym wiecu pp. Daszyński, Włodzimierz 
Tetmayer, sekretarz Towarzystwa obrony 
kresów zachodnich Żytomierski oraz pewien 
górnik ze Slązka.

Na wiecu uchwalono następującą rezo- 
lucyg: Zebrane dziś na Rynnu obywatelstwo 
miasta Krakowa i Ziemi krakowskiej prote­
stujemy najbardziej stanowczo przeciw nie­
mieckim zbrodniom i gwałtom na prastarej 
polskie] górnośląskiej ziemi. Żądamy bez­
zwłocznego przyłączenia tej zium do ... oiski 
i usunięcia bezprawi rządu niemieckiego oraz 
jego zbrodniczych organów „Gre&zschutzu" 
i „fieichswehru. Gały naród polski łączy się 
bez zastrzeżeń z ludnością, górnoślązką w jej 
walce ze zbrodniczym germanizmem i poprze 
tę walkę czynem. Wzywamy Rząd polski, 
ażeby natychmiast stanął w obronie rdzen­
nej w tych ziemiach od wieków gnębionej 
ludności polskiej. Zwłoka w zajęciu Górnego 
Slązka wywołać może tak dzis niepożądany 
rozdźwięk między narodem a decydującymi 
czynnikami. Rząd zaś polski wzywa, aby 
wezwał Najwyższą Radę pokojową do udzie­
lenia Polsce mandatu do obsadzenia bez­
zwłocznego Górnego Slązka dla obrony 
ludności polskiej i zaprowadzenia sprawie­
dliwego porządku. Do broni. Do czynu!

Na zakończenie wezwał ksiądz misyo- 
narz ze Slązka ludność Krakowa i Ziemi 
krakowskiej do obfitych składek na rzecz 
uchodźców z Górnego Slązka, cierpiących 
nędzę. Po odśpiewaniu „Roty" Konopnickiej 
przez zebrane tłumy, wiec zakończono.

Z inicyatywy kilku stowarzyszeń kra­
kowskich zawiązuje się komitet, który ma 
się zaopiekować materyaluemi potrzebami 
licznych uchodźców z Górnego Slązka.

Zi Poznania telegrafują, że odbył się 
tam olbrzymi wiec w sprawie Górnego Slązka. 
Wysłano delegację do reprezentanta Fran­
cy! p. Marąuineta, która zażądała natychmia­
stowej interweneyi wojsk polskich na Gór­
nym Siązku. Przedstawiciel Francyi przyrzekł 
żądanie to podać do wiadomości swego rzą­
du. Zawiązał się tu komitet dla spraw Gór­
nego Slązka, który zajmie się niesieniem 
pomocy temu krajowi zarówno moralnej jak 
i materyalnej, wojskowej. W wojsku poznań- 
skiem wzrósł niezmiernie zapał do walki z 
Niemcami.

W Białej wczoraj przy tłumuem 
uczestnictwie miejscowych i okolicznych 
mieszkańców odbył się wiec w sprawie gwał­
tów niemieckich i powstania ludności na 
Górnym Slązku. Po gorących przemówieniach, 
nawołujących do jedności i niesienia pomocy 
moralnej i materyalnej walcząeym rodakom, 
uchwalili zebrani wśród ogoinego zapału 
uroczysty protest przeciw barbarzyńskim 
gwałtom pruskim i wezwanie do Rządu, aby 
przedsięwziął jak najenergiczniejsze, w razie 
potrzeby zbrojne kroki w celu położenia 
kresa niemieckim bezprawiom i przyłączenia 
Slązka do Polski.

W iedeń. (B. kor. z Berlina 20 sierpnia). 
Biuro Wolffa donosi: Ze strony miarodajnej 
informują o przerwaniu rokowań z delegatami 
polskimi, co następuje: Już przed kilku dnia n

mi delegacja polska wyraziła życzenie omó­
wienia spraw Górno Slązkieh. Życzenie to 
zostało poparte ze strony francuskiej. Rząd 
niemiecki, oświadczył, że jest gotów do tego 
i konferencye w tej sprawie miały się od­
być. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
podkomitetu polityczno - administracyjnego 
oświadczyli delegaci polscy, że zaostrzenie 
się położenia na Górnym Slązku uniemożli­
wia delegacji polskiej kontynuowanie roko­
wań, wskutek czego obrady zostały prze­
rwane. Wiadomość pedana przez kilka dzien­
ników wieczornych, jakoby delegacya polska 
już wyjechała z Berlina, nie odpowiada fak­
tom. Trzej członkowie delegacji poi-kiej 
zgłosili się dodatkowo do urzędu spraw za­
granicznych s prośbą o wznowienie konfe- 
reneyi. Wobec tego naznaczono narady koa- 
ferencyi na dziś wieczorem. W konferencyi 
tej prócz delegatów niemieckich i polskich, 
wezmą vdział także gen. Dupont oraz inni 
przedstawiciele misyi koalicyjnej tu ba­
wiących.

Na W ęgrzech.
Ungarische Post donosi, że wczoraj po 

południu arcyksiążę Józef oświadczył swoją 
zgodę zamianowania rządu koalicyjnego i wy­
cofania się potem z życia politycznego. Mia­
rodajnym był wzgląd, że nie udało się uzy­
skać zgody ententy dla stworzonej przez ar- 
cyksięcia sytuacyi. W ten sposób utorowano 
drogę dla rokowań, celem utworzenia gabi­
netu koalicyjnego. Garamy wyjechał do Bu­
dapesztu, ceiem przeprowadzenia rokowań z 
Lovassym, Peidlem i Vazsonym.

Rada ministrów uchwaliła rozpisać wy­
bory do Zgromadzenia narodowego na dzień 
20 września b. r.

Najwyższa Rada zajmowała się wczoraj 
wieczorem po raz pierwszy traktatem poko­
jowym z Węgrami. Ustalono klauzulę doty­
czącą armii, marynarki i lotnictwa, Węgrzy 
będą mogli na przyszłość utrzymywać tylko 
armię w sile 15.000 żołnierzy.

N. F\r. Abendblatt donosi, że jutro 
przybędzie do Wiednia w przejeździe do Nie­
miec pierwszy transport armii Mackensena. 
Dalsze transporty tej armii przejadą w naj­
bliższych dniach. Razem przewiezionych bę­
dzie około 50.000 żołnierzy. Również Macken- 
sen przewieziony będzie tym transportem. 
Projcktcwaae jest powitanie go na wschodnim 
dworcu kolejowym.

Przeciw bolszewikom.

Wi e d e ń .  B. k. z Paryża na podsta­
wie Ag. Havasa: Rumuni czynią przygoto­
wania ceiem połączenia się z armią Deuiki- 
na, a w związku z tern ma się rozpocząć 
ofenzywa na iewym brzegu Dniestru.

Ofenzywa w okohcy Mińska i Kowna 
stwierdza wiadomości, które otrzymały kom­
petentne sfery bukareszteńskie, że przygoto­
wuje się decydująca akcya przeciw bolszewi­
kom rossyjskim.

Biuro prasowe „Radio" donosi, że fin­
landzkie siły zbrojne rozpoczęły pochód nad 
granicę karelską, Pozycye bolszewickie ostrze­
liwane są z ciężkich dział,

Litewskie B. pr. w Berlinie dementuje 
na podstawie urzędowego zlecenia wiadomość, 
jakoby były w toku rokowania między Litwą 
a bolszewicką Eossyą, celem spowodowania 
stanu pokojowego.

Petersburska Ag. tel. rozesłała nastę­
pującą depeszę iskrową do wszystkich: Mi­
mo uroczystego i wielokrotnego oświadcze­
nia angielskich mężów stanu, że rząd angiel­
ski nie bierze żadnego udziału w mteJwen- 
cyi w Rossyi, nastąpiło w rzeczywistości coś 
przeciwnego. Angielskie siły morskie w związ­
ku z angielskimi samolotami przypuściły gwał­
towny atak do Kronsztadu dnia 18 D. m. 
Równocześnie zaatakowała znaczna liczba an­
gielskich samolotów miasto Kronsztad, na 
które rzuciła bomby. Pod osłoną ataku lot­
niczego małe angielskie okręty wojenne, pły­
nące z wielką chyżością, przypuściły atak na 
port Kronsztandzki. Tylko czterem z tych 
okrętów udało się wtargnąć do portu, trzy 
z nich zostały zatopioue przez nasze armaty. 
W ten sposob rozpoczęła Anglia wojnę z 
Rossyą. Rząd angielski wdrożył rozległą ak­
cję. aby Rossyę zaatakować bezpośrednio. 
Angielskie masy robotnicze niech się do­
wiedzą, że Anglia bierze czynny udział w 
wojnie przeciw Rossyi.

m :. s .  o .
Komenda Miejskiej Straży Obywatelskiej 

we Lwowie otrzymała pod dniom 25 z, m. 
a aetępujące pismo;

Z przedłożonych mi raportów Komendy 
miasta: M. S. O. skonstatowałem, że przed­
sięwzięta w celu oczyszczenia miasta z na­
pływowych, niepożądanych elementów, akcya, 
została przeprowadzona planowo i ściśle z tą 
objektywnością i rzeczowością, które cecho­
wać pcwinny wszelkie tego rodzaju czyn­
ności.

Jeżeli jednak mimo wszelkich środków 
zaradczych, wystąpiły na jaw pewne usterki 
techniczne, to należy je przypisać nie zu­
pełnie odpowiedniemu wyszkoleniu niektórych 
członków M. S. O.

Wobec tego, że członkowie M. S. O. 
oddawać się mogą tej służbie tylko w chwi­
lach wolnych od zajęcia zawodowego, prze­
chodząc bez poprzedniego teoretycznego wy­
szkolenia wprosr do służby praktycznej, da­
dzą się podobne usterki usunąć tylko w miarę 
nabywania rutyny.

Jeśli więc z jednej strony należy się 
starać, by podobne rewizye dawały coraz 
mniej powodów do skarg ze strony szerszej 
publiczności, to z drugiej strony powstałe 
usterki nie powinny M. S. O. zniechęcać do 
przyszłych tego rodzaju akcyi, gdyż te ani 
tym razem ani w przyszłości zasług M. S. O, 
przyciemnić nie zdołają.

Również i krytyka ze strony prasy, a 
nawet sporadyczny szorstki objaw niezado­
wolenia pewnych dzienników, nie powinny 
M. S. O. zrażać w wypełnianiu tak zaszczyt­
nych postulatów i powodować jej do zbocze­
nia z obranej raz drogi.

Panujący w M. S. O. duch, poczucie 
obowiązkowości i karność, dają mi gwaran- 
cyę, że podobne obawy nie mają co do M. 
S. O. miejsca.

Działanie M. S. O. musi być zupełnie 
jawne i podlegać ocenie szerszej publiczności, 
w interesie której służbę tę się przecież 
tylko pełni, lecz ta szersza publiczność, któ­
rej wykładnikami są dzienniki, musi zrozu­
mieć, że przy tak wielkim samorzutnie stwo­
rzonym aparacie, niedomagania nie dadzą się 
zupełnie wykluczyć, a więc i w przyszłość 
należy się ich spodziewać; prasa jednak 
będzie miała znowu prawo ujmować się za 
pokrzywdzonymi.

' Gdy zaś tak publiczność jak i M. S. O. 
odnosić się będą do siebie z pewną wyrozu­
miałością, wówczas musi takie współdziałanie 
wypaść nie tylko na korzyść sprawy^ lecz 
także i na korzyść uzdrowienia stosunków 
na naszych kresach wschodnich. Wyrażsjąc 
M. S. O. w imieniu służby podziękowanie 
D O. G., wzywam ją do dalszej wytrwałej 
działalności na pożytek naszych wspólnych 
celów.

OółogórsU gen.

Rada miejska.
Na wstępie wczorajszego posiedzenia, 

Prezydent miasta N e u m a n n  odczytał na- 
stępujący

list gen. Iw a szk ie w ic za .
„Dwa miesiące przebywałem w boha­

terskim grodzie Waszym. Chwile te były 
dla mnie jednym ciągiem nowych wrażeń, 
które mi kazało miasto Lwów z dnia na 
dzień więcej cenić, gdyż na każdym kroku 
okazywano dla mojej osoby dowody szcze­
rości i serdeczności, które mnie z miastem 
tem związały.

Gród ten przezemnie ukochany wyka­
zywał, że jak umie bronić murów swoich 
przed nieprzyjacielem i gromić wroga — 
tak samo umie kochać żołnierza swego, któ­
ry wszedł w jego gościnne mury.

Za to mu składam żołnierską podziękę. 
Cześć!

Wacław Iwasskiewics, 
gen. porucznik."

W odpowiedzi na to pismo Prezydyum 
miasta zaznaczyło, że generał Iwaszkiewicz 
zrozumiał uczucia, jakie wszystkie mieszkań­
cy żywią dla jego osoby, że ten krótki po­
byt jego we Lwowie wystarczył, by za­
dzierzgnięte zostały wzajemne serdeczne wę- 
?ly. Prezydyum miasta wyraża przekonanie, 
że wyjazd generała Iwaszkiewicza ze Lwowa 
jest tylko chwilowy, wywołany koniecznością 
wojskową i że w najbliższym czasie będzie 
miasto nasze znowu gościć w swych murach 
swego obrońcę,

Następnie r. P r ó c h n i c k i  postawił 
wniosek, aby

H . Hooverowi
nadać godność obywatela honorowego m( 
Lwowa. Wniosek wśród oklasków uchwalono.

R. H a u s n e r  imieniem klubu partyi 
socjalno - demokratycznej powitał fakt po­
wstania ludu śląskiego w obronie własnej 
przed prowokacyą niemiecką.

W tej samej sprawie Rada uchwaliła 
następującą rezolucyę, przedstawioną przez 
r, dr. W e r e s z c z y ń s k i e g o :

1. Rada m. Lwowa wyraża najgłębsze 
współczucie ciężko gnębionej przez Niemców 
ludności polskiej na Górnym Slązku.
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2. Rada miasta zwraca się z nsjgoręt- 

szą prośbą do Naczelnych Władz polskich. 
by bezwłocznie przyszły z pomocą sprowoko­
wanemu ludowi polskiemu ziemi opolskiej 
i przez natychmiastowe zajęcie tej ziemi 
uchroniły ten iud od wytępienia przez pru- 
skich drapieżców.

3. Zważywszy, żo Niemcy celowo wy- 
wołali walkę na Slązku Górnym, by przez 
wytępienie w niej znacznej części elementu 
polskiego, poprawić w zbrodniczy sposób na 
swą korzyść przypuszczalny wynik plebiscy­
tu, wyraża Rada miejska przekonanie, że 
w tych warunkach traktat z Niemcami zo- 
stanie w tym duchu zmieniony, iż plebiscyt 
na odnośnej części Ślązka Górnego zostanie 
uchylony, a ta prastara ziemia piastowska 
okupiona męczeństwem i krwią ludu pol- 
skiego, zostanie bezwłocznie wcielona do 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Rada miejska wzywa Prezydyum miasta 
do przesłania tych uchwał Naczelnikowi Pań­
stwa, Prezydentowi Ministrów, Ministrowi 
spraw zagranicznych, Ministrowi dla zaboru 
pruskiego, Marszałkowi Sejmu i reprezentacji 
polskiej w Paryżu,

A p ro w izą c y a .
R C h r y s t o w s k i  poruszył aktualni 

Kwestyę obecnych stosunków aprowizacyj- 
nych. Mówca stwierdza, że obecny aparat 
urzędu aprowizacyjnego jest za szczupły i 
wymaga reorganizacyi. Omawiał obszernie 
wzmagające się w mieście naszem „paskar- 
stwo“, oraz apelował do podjęcia akcyi 
w kierunku umożliwienia aprowizowania się 
mieszkańców w gminach podmiejskich. Ce­
lem uzdrowienia fatalnych stosunków apro- 
wizacyjnyeh, postawił wniosek następujący;

1. Rada miejska wzywa Prezydyum 
miasta, aby bezzwłocznie powołało do życia 
przewidzianą rozporządzeniem Rządu Radę 
przyboczną gospodarczą i oddała jej nadzór 
i kierownictwo gospodarki żywnościowej 
miasta Lwowa.

2, Ze względu na niepewność regular­
nej dostawy raeyonowanych ilości mąki, 
chleba i cukru, sprzyjącą tylko szerzeniu 
się i wzmaganiu paskarstwa, Rada miejska 
poleca Prezydyum poczynienie najenergiczniej- 
szych starań u Rządu, celem wyjednania od­
powiednich przydziałów żywności i opału na 
okres najbliższy.

Prez. N e u m a n n  w odpowiedzi przed­
stawił genezę stosunków aprowizacyjnych od 
chwili uwolnienia miasta od najazdu ukraiń­
skiego. Przechodząc do chwili bieżącej, za­
znaczył, że transporty amerykańskie są na 
wyczerpaniu, o czem telegraficznie zawiado­
mił władze rządowe. Przyrzeczone 15 wago­
nów mąki dotąd nie nadeszły wskutek tru­
dności komunikacyjnych.

Obecnie usiłowaniem gminy jest do­
prowadzenie do skutku umowy co do spro­
wadzania zboża zagranicznego. Ponieważ 
oferenci proponują dostawę do Gdańska, 
gmina przedstawiła sprawę rządowi. Odpie­
rając ciężkie zarzuty, czynione w senzacyj- 
nych rewelacyach niektórych pism o gospo­
darce aprowizacyjnej, stwierdza, że naduży­
cia, popełnione przez niektórych funkcyona- 
ryuszów, odnoszą się do czasów dawniejszych 
i były już przedmiotem dochodzeń ze strony 
Prezydyum, które nie ma zamiaru faktów 
ukrywać, lecz w odpowiedniej chwili poda 
je do wiadomości publicznej. Na razie stwier­
dza, że kilku urzędnikom wytoczono śledztwo 
dyscyplinarne.

Wniosek r. Ohrystowskiego uchwalono.
Po załatwieniu kilku drobniejszych

spraw przystąpiono do sprawy

podw yższenia podatku gminnego od 
w idow isk publicznych.

Po referacie r. dr. S a w c z y ń s k e g o, 
uchwalono dotychczasową podwyżkę z 80 na 
50 prc. od biletów wstępu do kinoteatrów, 
od biletów teatralnych z 5 na 10 prc. dla 
kabaretów i teatrów rozmaitości z 20 na 40 
prc., na wszelkie inne widowiska z wy­
jątkiem kin z 15 na 20 prc.

Po dw yższenie opłat za prąd elektyczny.
R. F e l d s t e i n  w referacie swym

przedstawił konieczność ponownej podwyżki 
opłat za prąd elektryczny. Po dłuższej oży­
wionej dyskusyi wyraziła Rada dyrektorowi 
Zakładów elektrycznych p. Tomickiemu uzna­
nie za jego dotychczasową działalność, oraz 
uchwaliła następującą podwyżkę cen za prąd: 
Do celów przemysłowych z 60 gr, aa kor. 
120, za kilowat godz., do celów oświetlenia 
z P50 na 2-50 kor., dla kin i teatrów z 
150 na 5'00 kor.

Za bilety jazdy tramwayem pobierać
się będzie 60 gr., z przesiadaniem 80 gr.
Karty abonamentowe podwyższono z 50 na

60 kor. miesięcznie, karty miesięczne z 25 
na 80 kor. Cena mierników wynosić będzie 
od 1 do 7 kor. Płace monterów wynosić 
będą 6 kor. za jedną godzinę w dzień, w 
nocy podwójnie.

Na tem posiedzenie zamknięto.

KRONIKA,

Ltoów, 22 sierpnia 1929

Kalendars.
S o b o t a ,  23 sierpnia.
Rzym. kat.: Filipa bis.
Gr. kat.: 10. Ławrentya m.
Słowiański: Cichomiła.
Wschód słońca o godzinie 5 min. 04 

raso, zachód o gods. 7 min, 06 wieczorem, 
Temperatur® o 1? w Bołuii&ic-
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— (z) Minister wojny gen. Leśniew­
ski zwiedzoł wczoraj po południu w dalszym 
ciągu rozmaite instytucye wojskowe, badając 
szczegółowo podział ;.-racy i organizacyę.

O godz. 8 wieczorem Delegat General­
ny dr. Gałecki wydał na cześć Ministra obiad 
salonach pałacu Namiestnikowskiego. W cza­
sie obiadu Delegat Gałecki wzniósł toast na 
cześć Ministra, który odpowiedział serde­
cznie, pijąc z drowie gospodarza.

O godz. 11 wieczorem Minister wojny 
i towarzyszący mu oficerowie sztabu udali się 
na dworzec kolejowy, aby podjąć dalszą po­
dróż inspekcyjną,

Delegat Generalny Gałecki, któremu to­
warzyszył sekretarz Namiestnictwa Krecho- 
wiecki, odwiózł Ministra na stacyę kolejową. 
Tutaj zjawili się też: Prezydent miastr, gen. 
Nowotny z wielu oficerami, prof. dr. Dą­
browski i grono szefów władz wojskowych i 
cywilnych.

— (z) Gen. Iwaszkiewicz bawił wczo 
raj w przejeździe we Lwowie. Po południu 
przybył z Warszawy, wieczorem zaś udał się 
samochodem do Brzeżan.

— Misya włoska w Polsce. Z Wie­
dnia donoszą, iż generał włoski Segre wy­
jechał wczoraj z Wiednia pociągiem specyal- 
nym do Polski, aby się na miejscu poinfor­
mować o działalności misyi włoskiej, działa­
jącej w Polsce od kilku miesięcy,

— Międzynarodowa misya lekarska 
przybyła onęgdaj do Warszawy. Była ona u 
pułkownika Rogóyskiego, któremu przedsta­
wiła, że celem jej jest nietylko zbadanie 
stanu sanitarnego wojska ale i ludności cy­
wilnej w Polsce, W końcu misya uda się 
aa front celem bliższego zetknięcia się z 
ludnością cywilną.

— L isty do Ameryki. Poselstwo ame­
rykańskie zawiadamia, że ani oao, ani żadna 
inna organizacya amerykańska w Warszawie 
nie przyjmuje poczty prywatnej do przesyła­
nia do Stanów Zjednoczonych. Wszelkie listy 
muszą być przesyłane otwarte.

— Wystawa obraza „Unia Lubel­
ska* w gmachu sejmowym zostanie zam­
kniętą w niedzielę 24 b. m. o godz. 2 po 
południu.

Obraz tan następnie przez czas dłuższy 
nie będzie dostępnym dla publiczności do 
oglądania,

— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo 
zezwoliło p. dr. Jakóbowi Goldbergowi, ad­
wokatowi i obrońcy w sprawach wojskowych 
w Czortkowie, na zmianę nazwiska rodowego 
Goldberg na Granicki.

— Wolne posady nauczycielskie.
W okręgu szkolnym radziechowskim jest do 
obsadzenia z początkiem b. roku szkolnego 
około 10 posad nauczycielskich tymcza­
sowych.

Podania, zaopatrzone w dokumenty 
służbowe (oryginalne świadectwo dojrzałości) 
wnosić należy do Rady szkolnej okręgowej 
w Badziechowie najpóźniej do końca sier­
pnia br.

— Polskie To w. pedagogiczne w 
sprawie poborów nauczycielstwa. Prezes 
Pol. Tow. pedag. J. Piórkiewicz przedłożył 
dnia 20 b. m, Prezyd. Zollowi sprawę wy­
płaty już dawno przyznanych dodatków za 
pierwsze półrocze 1919, wypłatę uregulowa­
nych poborów ustawą z dnia 27 maja b. r. 
dodatku oblężniczego, nadzwyczajnego do­
datku drożyźnianego, wreszcie dodatków mo- 
bilarnych dla nauczycielstwa wschodnich po­
wiatów, zniszczonego najazdem hajdamackim.

W odpowiedzi oświadczył Prezyd. Zoll, 
iż we wszystkich tych sprawach interwenio­
wał osobiście podczas pobytu swojego w War­
szawie, również Rada szkolna krajowa zwra­
cała się w t^j sprawie pisemnie do Mini­
sterstwa W. R. i O. P. Z powodu jednak braku 
rozporządzeń wykonawczych niczego na wła­
sną rękę zarządzić nie może. 1

Uznając słuszność żądań nauczycielstwa 
odbył Prezyd. Zoll tego samego dnia konfe­
rencję z bawiącym we Lwowie Ministrem 
W. R. i O. P. p. Łukasiewiczem, który przy­
rzekł zarządzić wypłatę należnych poborów 
zaraz po powrocie do Warszawy, co nastąpi 
jeszcze w tym tygodniu, jak również przy­
śpieszy wypłatę dodatku oblężniczego. W spra­
wie nadzwyczajnego dodatku drożyźnianego 
uchwalonego przez Sejm, zostało już wydane 
rozporządzenie wykonawcze, a wypłata na­
stąpić może bez przeszkody.

Co do wyznaczenia dodatku mobilar- 
nego dla nauczycielstwa wschodnich powia­
tów, dotkniętego nader ciężko okupacyą haj­
damacką zajmie się jak najgorlmiej tak, iż­
by pomoc jak najwydatniejsza nadeszła jak 
najrychlej.

— Półkolonie lwowskie urządzą w 
niedzielę dnia 24 b. m. przy dźwiękach mu­
zyki ogólną zbiórkę na boisku Towarzystwa 
Zabaw ruchowych za rogatką stryjską punktu­
alnie o godz. 10 przed południem,

Młodzież wykona ćwiczenia gimnasty­
czne, zabawy i reje. Pozatem przedstawi 
obraz swoich dotychczasowych zajęć na pół­
koloniach. Pożądanym jest udział publiczno­
ści, rodziców i przyjaciół młodzieży.

Na wypadek niepogody odbędzie się 
rzeczona zbiórka w poniedziałąk dnia 25 albo 
we wtorek dnia 26 b. m. zawsze o tej sa­
mej godzinie.

— Przyjazd kolonii wakacyjnej gi-
mnazyum im. H, Jordana do Lwowa nastąpi 
w sobotę dnia 23 bm, o godzinie 7 rano na 
dworzec główny. Uprasza się o bezpośrednie 
odebranie pakunków na dworcu

— „Kółko Zabaw. Drukarzy Lwow­
skich* urządza w niedzielę, dnia 24 sierpnia 
l^ r . ,  w i e c z o r n i c ę  t a n e c z n ą  w sali Sto­
warzyszeń Drukarzy, ul. Piekarska 18, I. p. 
Początek o godz. 8-mej wieczorem.

(z) — Wielbi festyn w Brznehowleach
odbędzie się w najbliższą niedzielę. Festyny 
brzuchowickie mają już ustaloną markę, a 
żądnym zabawy da ą ją w całej pełni, Koń­
czy się lato, może to już ostatni festyn w 
bieżącym sezonie. Nie należy więc pominąć 
tej sposobności spędzenia kilku godzin wśród 
lasów. W czasie festynu przygrywać będzie 
orkiestra, komitet zaś przygotowuje obfity i 
tani bufet we własnym zarsądzie, Do wy­
grania : wieprzak, 10 gęsi, kosz owoców i 
para damskich trzewików.

— Matsch. W sobotę 23 b. m. roze­
gra match footballowy o godz. 5, Pogoń I, 
B s Hosmoneą„Sparta“ wyjeżdża w niedzie­
lę do Stryja.

— Ze sportn. Mistrzowska drużyna 
Łodzi przyjeżdża do Lwowa i rozegra match 
footballowy z reprezentacyą Pogoni dnia 
24 b. m. w niedzielę o godz. 4 po pop. bez 
względu na pogodę.

Drużyna ta pokonał* ustatniej niedzieli 
„Wisłę“ w stosunkuj: 4 : 1, „Pogoń" więc 
musi wytężyć całe swe siły, by wyjść z ho­
norem z tej walki z Łodzią po raz pierwszy 
mającej się odbyć w Galicyi.

Bilety po zniżonej cenie, są już do na­
bycia w cukierni p, Sotschka.

— Aresztowanie paserki. Chaję 
Schlam, ul. Berka 8, uwięziono sa dawanie 
noclegu złodziejom i przechowywanie kra­
dzionych rz&czy. Stwierdzono, że zwłaszcza 
ostatnimi czasy biwakowali u niej różni go­
ści, których policya poszukiwała właśnie.

— Notowanego złodzieja, poszuki­
wanego przez policję, ujęto wczoraj w mie­
szkaniu Zofii Hatajko przy ul. Leszczyńskie­
go 29. Jakkolwiek zaopatrzony był w fałszy­
we legitymacye wojskowe, nic mu to nie 
pomogło.

— Podczas nieobecności właścicielki 
mieszkania przy ul. Kochanowskiego 1. 8, 
p. Maryi Wołowskiej, skradziono jej wczoraj 
rano 3 pary damskich bucików.

— Wielka kradzież mieszkaniowa. 
P. Aleksandrze Hołubec, żonie literata ukra­
ińskiego, skradziono z mieszkania przy ul. 
Kurkowej 1. 11, wszystko, co tylko dało się 
unieść. Szkoda bardzo znaczna. Kradzieży 
dokonano podczas pobytu 2 dniowego p. Ho­
łubec u rodziny w Zaszkowie.

— Do składu ubrań Gedslego Stórer 
przy ul. Rutowskiego 10, weszły onegdaj 
dwie niewiasty starsze, celem kupna palta 
towarzyszącemu im 18 letniemu młodzieńcowi. 
Palta nie kupiły wprawdzie, zato wnet po 
ich wyjściu, kupcowa spostrzegła brak 2 par 
spodni popielatych i 1 pary spodni koloru 
bronzowego.

— Na gorącym uczynku kradzieży 
schwycił wczoraj agent policyjny 16-letniego 
adepta sztuki złodziejskiej, Wolfa Steinhau- 
sera z Drohobycza w chwili, gdy sięgał do 
kieszeni W. Szpinaka, rolnika z Dublan i 
wyciągnął ztamtąd 80 kor. Obiecujący ten 
chłopaczek, śledzony przez agenta, usiłował 
przedtem wyciągnąć p. J. Protosowiczowi z 
kieszeni pugilares z 300 kor. Pizy był wido­
cznie uczyć się złodziejskiego fachu do Lwo­
wa, zamieszkawszy u siostry swej Róży przy 
ul, Wolność 16.

— Z lokalu biurowego Izby adwo­
kackiej (przy ul. Grodzickich 1. 1) skradzio­
no wczoraj 2 nadpoczęte sztuki sukna: czar­
ne na ubrania, i grubszą granatową na rag- 
lany.

f Dyonizy Sterzyński.

W wirze wypadków codziennego życia, 
nazbyt przelotnie przesunęła się wiadomość 
o śmierci jednej z bardzo popularnych 
w mieście postaci, jaką był ś. p. Dyonizy 
Sterzyński, starszy radca rachunkowy w Na­
miestnictwie.

W latach przedwojennych nie było 
komitetu, rautu, festynu, żadnego przedsię­
biorstwa dobroczynnego, w którem ś. p. 
Sterzyński nie brałby czynnego, wybitnego 
udziału jako organizator i niestrudzony współ­
pracownik.

Nie tracił nigdy humoru i w najcięż­
szych chwilach umiał drugim dodać otuchy. 
fa |że  w czasie tułaczki po ewakuacyi Lwowa, 
na wygnaniu w Białej i w czasie trzechty- 
goduiowyeh rządów ukraińskich, był jednym 
z tych, którzy podtrzymywali wiarę w szczę­
śliwą gwiazdę Lwowa,

Wielki miłośnik sztuki, namiętnie gro­
madził jej dzieła, kochał się w nich i niemi 
się otaczał. Umiał żyć i innych do życia 
pobudzać, zdobywając sobie u wszystkich 
niezwykłą sympatyę.

Te zalety sprawiały, że ś. p. Sterzyński 
miał wszędzie i zawsze przyjaciół, kochany 
przez kolegów i podwładnych.

Odszedł od aas w chwili, kiedy naj­
bardziej potrzeba ludzi dobrej woli, sumien­
nych, niezmordowanych pracowników. Wśród 
kół szerokich pozostawił jak najlepszą po 
sobie pamięć.

Tym, których przedwcześnie osierocił, 
niechaj to będzie pociechą w boleści smutku.

S t, Z.

Sprostowanie.

(i) Otrzymałem dziś następujące pi-

Na podstawie^ § 19 ust. pr. upraszam 
uprzejmie o pomieszczenie następującego 
sprostowania: „Nieprawdą jest, że, uziś prze­
cie (twierdzenie zawarte w nrze 198 Gazety 
Lwow. z daty Piątek 22 sierpnia 1919 r. 
str. 4, w artykuliku kronikarskim „Ruiny) 
każdy człowiek — to ruina".

Prawdą natomiast jest, że znany mi 
osobiście, a także w szerokich kołach, pas- 
karz cukrowo-mączno-smalcowy p. Jan Łupi- 
skórski zdrów jest, że niczem ryba, zawsze 
uśmiechnięty i gdyby nie płeć odmienna, 
mógłby uchodzić za jedną z owych 7 krów 
tłustych, jakie śniły się Józefowi w Egipcie. 
Także żona jego ma się niezgorzej, wygląda, 
jak kalafarnia a przed dwoma tygodniami 
wyjechała do Truskawca (Marienbad nie fun- 
guje w tym roku) dla przeprowadzenia ku- 
racyi odtłuszczającej.

Prawdą jest dalej, że wszyscy paskarze 
sprawiają podobne jak pp. Łupiskórscy wra­
żeń e, że więc wytkniętej powyżej opinia au­
tora „Ruin“ brak uzasadnienia".

Wobec powołania się na ustawę niema 
rady: sprostowanie pomieszczam. Zarazem 
jednak stwierdzam z mojej strony, że ono 
nie prostuje niczego, co powiedziane było w 
„Ruinach". Prostując, mówi o paskarzacb, 
a ja mówiłem o ludziach. Paskarze zaś, to 
nie ludzie !

— Ze Związku Społeczno-narodowego. 
Posiedzenie społeczno-narodowego klubu rad­
nych miasta odbędzie się w niedzielę dnia 
24 sierpnia o godzinie 10 rano w „Romie". 
Zebranie członków Związku Spoteczno-Naro • 
powego odbędzie się w sobotę 23 sierpnia
0 godzinie 5 popołudniu w pokoju klubowym 
kawiarni „Renaissance" (róg Kościuszki i 3 
Maja).

— Z teatru Apollo. Generał Iwaszkie- 
wiaz ukazuje się na początku programu teatru 
świetlnego „Apollo". Wszyscy mieszkańcy 
Lwowa mają jeszcze w pamięci ową uroczystą 
chwilę na cytadeli, gdy przedstawiciele na­
szego narodu wręczyli generałowi honorową 
szablą. Żywiołowa manifestacja odżyła na 
ekranie teatru świetlnego „Apollo" i przy- 
nomniała nam znowu ów dzień pełen serde­
cznych i podniosłych wzruszeń.

— Sąsiadka. Miałoby się ochotę za­
cząć o tem pisać, jak o pięknej baśni, a więc: 
Była sobie raz taka miła, wesoła jak ptaszę
1 szlachetna a dobra jak anioł dziewczyna. 
Mieszkała na najwyższym piętrze paradnego 
nomu, którego pierwsze piętro zajmował zna­
komity kompozytor. Ten chciał w łeb sobie 
strzelić, bo go zdradziła śpiewaczka, która 
właśnie miała śpiewać w jego nowej operze 
i oto rozpoezyna się walka dobrego ze złem. 
Z jednej strony perwersya kokietki i znużo­
nej życiem artystki — z drugiej strony wio- 
śniana młodość, ufająca w swe siły. Tę po­
stać promienną w dramacie p. t.: „Sąsiadka

i.



z 6 piętra", odtworzyła sławna aktorka Gran - 
dais, taka urocza i wiośniana, ied la  jej gry 
warto zobaczyć tę sztukę. I wdzięczność na­
leży się kinoteatrom „Marysieńce" i „Koper­
nikowi", gdzie właśnie wyświetlają ten utwór 
z towarzyszeniem przepięknej muzyki, za ten 
wybór. Pierwszy raz widzi się w drama­
cie „kinowym" taką oryginalnie przeprowa­
dzoną akcyę pełną finezyi w szlachetnym na­
stroju a utrzymaną od początku do końca,

— Cyrkówka. Zdarza się przecież, że 
serce aktorki cyrkowej, posiadać może taką 
samą głębię uczucia, jak i serce nieposzla­
kowanej panienki dobrego domu. Więc serce 
Ewy-eyrkówki, zabiło gorąco dla młodego 
malarza Waltera, który odczuł w artystce cyr­
kowej jedyny moćfel mogący dać mu sławę. 
Zycie piętrzyło obojgu niezliczone trudności, 
Walter walczyć musiał z siecią intryg, gro­
żących jego przyszłości a Ewa całą siłą 
bronić się musiała namiętnej miłości klowna.

Lecz serdeczna miłość odniosła zwy­
cięstwo. Artysta otrzymał pierwszą nagrodę 
} odrazu pozyskał sławę. Niedługo trwa 
jednak szczęście na ziemi! Zrozumiała Ewa. 
że usunąć się musi dla szczęścia ukochane­
go... „Gyrkówkę" ukazuje obecnie teatr 
świetlny „Apollo". Znakomita jest gra duń­
skiego artysty Olafa Fonssa, w rolach salo­
nowych nieporównanego.

Repertuar Teatru m iejskiego.
W piątek 22 sierpnia o godz. 7’30 wie­

czorem „Tosca", opera w 3 aktach Puccinie­
go. Występ Ireny Zadora-Zbierzchowskiej.

Z teatru m iejskiego donoszą: Dyrek- 
cya teatru podaje do wiadomości Szanownej 
Publiczności, że od soboty dnia 23 sierpnia 
po rozpoczęciu aktu nikt b e z w a r u n k o w o  
na widownię nie będzie wpuszczony.

Początek przedstawienia punktualnie 
o godzinie 7 wi e c z ó r .

W sobotę 23 sierpnia premiera sztuki 
w 4 aktaeh Jana Adolfa Hertza „Na s p r z e ­
daż".

Repertuar Teat u Wodewilowego.
Gmieh przy ul. Ossolińskich 10.
W piątek 22 sierpnia o godzinie 7 SG 

wiecz. „Ciotka,na wydaniu", komedya J. 
Blizińskiego, „Śledztwo", szkic de Fleurs’a. 
Część solowa: Wojciech Wróblewski, Auita 
de Cleuer. Joasia Lutniewska, Paulina No- 
skowska, Marya Miland.

+  Zygmunt Korostenski.
Była to znana postać w naszym mie­

ście. Zbyt bym po hlebiał naszym czasom, 
gdybym sądził, że takich po nim znajdzie 
się wielu. Ta ogromna chęć służenia Ojczy­
źnie i społeczeństwu, to zupełne wyzbycie 
się własnych pragnień na rzecz pewnej idei 
ogólnej, a drogiej mu do zgonu — czyniły 
z ś. p. Korosteńskiego nieomal ascetę, gore­
jącego szlachetrą żądzą pracy jak najowoc­
niejszej i najlepszej. Oddał się zsś tej dzie­
dzinie. która u nas, w naszej dzielnicy, była 
najsłabiej uprawiana, może najniewdzięcz- 
niejsza, na której wcale nie było wieńców 
laurowych, ale za to wiele cierni i kolców. 
S. p. Korostenski zajął się sprawą naszego 
przemysłu i wynalazków.

Urodzony w r. 1864 w Lebochorze 
(pow. Turka) ukończył gimnazyum w N. Sączu, 
studya odbywał na Uniwersytecie lwowskim. 
W Ossolineum poświęeał się pracy litera­
ckiej. Widząc jednakże, jak wiele trzeba ro­
bić u nas na polu przemysłu i handlu, od­
dał całe swe życie, aby wszystko, co w jego 
mocy było, uczynić dla rozwoju tych gałęzi 
życia społecznego. Z jego inicyatywy po­
wstaje Tow. drobnych kupców ehrześciań- 
skich, zakłada Tow. młynarzy i kieruje orga­
nem tego Towarzystwa, Od r. 1896 oddaje 
się z zapałem wynalazkom przy pomocy pro­
mieni Bontgena. Otrzymuje odznaczenie za 
przyrząd do pisania dla ciemnych, spotyka 
go uznanie w czasie wystawy przemysłowej. 
W r. 1900 bawi w Paryżu, skąd nadsyła 
korespondencye o wystawie paryskiej.

Jako redaktor Dźwigni, jako członek 
całego szeregu stowarzyszeń przemysłowych
1 handlowych, jako niestrudżony inieyator 
muzeum wynalazków — miał życie tak zu­
pełnie zajęte myślą o społeczeństwie, że ni­
gdy nie pomyślał o sobie. Tacy ludzie umie- 
*ają w szpitalu, a zwłoki ich odprowadzamy 
®a cmentarz z kaplicy anatomicznej.

S. p. Z. Korosteński pracował także 
^prasiecodziennej.Między innemi nałamach 
'~ra‘2ety Lwowskiej zamieszczał sprawozdania
2 życia przemysłowego i handlowego, dbając

gorąco o to, aby ogół nasz zainteresować 
dolą i niedolą przemysłu, any przedstawić, 
co się na tern polu robi i ile jest, jeszcze dc 
zrobienia.

Cześć Jego pamięci!

Telegramy P. A. T.

Szczegó ły w ybuchu pow stania na 
Górnym  Ś lą zk u .

Kruków, Goniec Krakowski przynosi 
szereg szczegółów o wybuchu i przebiegu 
powstania na Górnym Siązku. Wedle tych 
informacji w chwili wybuchu powstania na 
Mysłowiee uderzyło 130 powstańców mają­
cych 130 karabinów i po 15 naboi na żoł­
nierza. W Mysłowicach było 600 żołnierzy 
niemieckich, 30 kulomiotów, 4 armaty, i du­
ży zapas amunicyi. Powstańcy zdobyli dwo­
rzec kolejowy i połowę miasta, gdzie trzy­
mali się od godz. 3 w nocy z poniedziałku 
na wtorek do 11 w nocy we wtorek, po- 
czem zmuszeni byli cofnąć się pod naporem 
znacznie zasilonej załogi niemieckiej.

We wtorek o godz. 6 wieczorem udało 
się Niemcom zdobyć Bytom, Piekary i część 
Katowic. W rękach noiskich zostały tylko 
Szopienice, Bozdzień, Słupna i front od My­
słowic do Pszczyny oraz kilka wsi wewnątrz 
Slązka. W środę umilkły strzały i powstańcy 
pocięli przechodzić gromadnie na stronę 
Królestwa wypierani przez Niemców, atoli 
we czwartek rano sytuacya naraz się pole­
pszyła. Powstańcy ponowili ataki na Mysło­
wiee, zdobyli poraź wtóry pół miasta i kilka 
okolicznych wsi, jednocześnie około połu­
dnia odezwały się znowu strzały armatnie 
zapowiadające odwet Niemców. Obecnie w 
rękach polskich s ą : Racibórz, Raciborska 
Kuźnia, zdobyty ponownie Tychów i Mlgin, 
z Huty Laury, Karfu, Łagiewnik, Szarleju 
i Niemieckich Piekar wypchnięto powstań­
ców za granicę Królestwa.

Cały ruch uchodźczy Ślązaków z Gór­
nego Slązka skoncentrował się w Sosnowcu 
i okolicy. W Modrzejowie Niemcy zabili dy­
rektora tamtejszej komory Kozłowskiego. 
Generał Litwitz i komisarz państwowy Hór- 
sing zarządzili, aby każdego schwytanego 
z bronią w ręku rozstrzelać.

Bozkaz ten w praktyce żołnierze nie­
mieccy stosują do winnych jak i do niewin­
nych, ™ uzbrojonych i bezbronnych. Na 
północ od Sosnowca Niemcy strzelali z od­
ległości sto kroków do ludności pracującej 
w polu.

Mimo tego, że rząd niemiecki w Ber­
linie d. 20 b. m. z inicyatywy przewodni­
czącego misyi ententy gen. Duponta wstrzy­
mał egzekueyę na Górnym Siązku, żołnierze 
niemieccy dalej stosują odwet wobec ludno­
ści. Tak n. p. duia 20 b. m, obywatelowi 
Wójcikowi z Janowa przywiązali Niemcy 
granat ręczny do szyi i-spowodowali eksplo­
zję. Wójcik został rozszarpany. Komendant 
batalionu w Szopienicach ustawiał po 30 ro­
botników w rzędy i kazał ich rozstrzeliwać.

Kraków. Goniec krakowski donosi, że 
w miejscowości Czeladź pod Sosnowcem 20 
b. m. w południe, gdy na rynku około bi­
wakujących uchodźców ślązkieh zebrała się 
tłumnie ludność miejscowa, jakiś nieznany 
chłopiec wziął od jednego z powstańców 
granat łatwo wybuchający, pochodzenia au- 
stryackiego i pociągnął za kapslę. W tej 
chwili jeden z powstańców, chcąc zażegnać 
niebezpieczeństwo, chwycił za granat i chcąc 
go odrzucić gdzieś na bok, rzucił go tak 
nieszczęśliwie, że granat wpadł w tłum lu­
dzi. Od wybuchu ranionych zostało 60 osób 
z tych 5 ciężko, dwie osoby zmarły zaraz a 
żołnieri ów dogorywa.

Wiedeń. (B K. z Budapesztu). Dzien­
niki tutejsze donoszą, że zaraz po ustąpieniu 
arcyks. Józefa utworzony zostanie gabinet 
koalicyjny ze współudziałem socyalnyeh- 
demokratów.

Augustów. Dnia 20 b. m. wyjechała 
do Suwałek komisya celem przejęcia linii 
i dworca kolejowego w Suwałkach. Niemcy 
opuszczają już powiaty Seyny i Suwałki. 
Polskie wojska zajmą opuszczone powiaty 
jeszcze w tym tygodniu.

Gralewo. Z polecenia Ministerstwa 
skarbu urząd komory granicznej w Bogusza- 
naeh pow. szazuszyńskiego ogłosił w ubiegły 
piątek otwarcie granicy polsko-niem ie­
ckiej, niemieckie władze cywilne jednak za­
strzegły się przeciwko temu.

Warszawa. Z Nieszawy dowiadujemy 
się, iż dnia 16 b. m. odbyła się tam podnio­
sła uroczystość marynarska, na którą przy­
była tłumnie okoliczna ludność. Dnia tego 
odbyło się laprzysiężenie około 1.000 mary­
narzy. Odbyła się Msza św. połowa i rewia, 
a wieczorem obiad oficyalny ze współudzia­
łem generalicyi i oficerów francuskich oraz 

! zabawa parkowa dla marynarzy i zaproszo­
n y c h  gości.

Zebrane dnia tego datki i ofiary prze­
znaczono na rzecz chorych batalionu mor­
skiego.

Warszawa, (Eadio z Nauen). Według 
ofieyalnego zawiadomienia rząd niemiecki 
poczynił kroki, aby przeszkodzić wszelkim 
transportom wojsk i materyału wojennego 
na Łotwę; równocześnie zabronił wszelkich 
rekrutacyi. Obszary litewskie na południe 
od Niemna zostaną przez wojska n ie­
m ieckie w ciągn dwu tygodni zupełnie 
opróżnione.

Warszawa. „Monitor Polski“ ogłasza 
rozporządzenie min. przemysłu i handlu w 
sprawie uregulowania obrotu przetworów 
ropy i nafty, podlegających sekwestrowi na 
podstawie dekretu Bządu polskiego z 23-go 
listopada 1918. dz. ust. Nr. 17. oraz na pod­
stawie byłego e. k. rozporządzenia z 10-go 
października 1916. austr. dz. ust. Nr. 274, 
dalej rozporządzenie o zniesieniu obowiązku 
zgłoszenia posiadanych tkanin lnianych 
i bawełnianych, jakoteż uszytej z tych ma- 
teryałów bielizny pościelowej i męskiej. 
Wreszcie ogłasza ustawę z 25 lipca 1919 
o osobistych świadczeniach wojennych,

Telegramy w łasne
„Gazety Lw ow skiej".

Ważna konfereneya.
Warszawa. Wczoraj odbył Naczelnik 

Państwa Piłsudski kouferencyę z generałem 
Henrysem, reprezentantem ententy w War­
szawie.

Ludność polska na Gf. Ślązku 
w rozpaczy.

Warszawa. Knryer Warszawski z So­
snowca pod dn. 22 bm. donosi: Buch po­
wstańczy w najbliższych miejscowościach 
chwilowo osłabł. Wojska niemieckie zajmu­
ją granicę, ludność polska w rozpaezy. Niem­
cy aresztują mnóstwo osób, między innymi 
wszystkich mężczyzn w wieku od 18 de 31 
lat. Niemcy dopuszczają się niesłychanych 
prowokacyj i ostrzeliwują miejscowości, po­
łożone po stronie polskiej.

Warszawa. Posłowie Sowiński, Bymer 
i Diamand wyjechali z Warszawy na SIązk 
Górny, nie zdołali jednak przekroczyć gra­
nicy, gdyż wojska pruskie zamknęły wszyst­
kie przejścia. Wobec tego misya ta zatrzy­
mała się w Sosnowcu i zajęra się organi­
zacją pomocy dla uchodźców Górnośląskich.

Koleje polskie.
Warszawa. Polskie Ministerstwo Ko­

munikacji wysłało do Suwałek komisyę w 
celu objęcia tamtejszych kolei w zarząd pol­
ski. Koleje te otrzymują bezpośrednie połą­
czenie z siecią kolejową w Polsce.

Postępy Denikina.
Warszawa. Gazeta Polska otrzymała 

telefoniczną wiadomość, że we wtorek gen. 
D e n i k i n  zdobył stacyę kolejową Bomoda- 
ny na północny zachód od Połtawy. Jestto 
ważaa stacya węzłowa kolei, prowadzącej z 
Połtawy do Kijowa.

W ten sposób Denikin zbliżył się ku 
Kijowowi tak, ze oddzielają go od tego mia­
sta cztery dni marszu.

O cukier.
Warszawa. W przewidywaniu, że te­

goroczna produkeya cukru nie pokryje zapo­
trzebowania, Ministerstwo aprowizacyi czyni 
starania o utrzymanie z Ameryki cukru trzci­
nowego. Cukier ten mógłby przybyć do 
Gdańska w przeciągu 40—50 dni. Gdyby 
transakeya doszła do skutku, to dla Krako­

wa i Lwowa przeznaczeń oby po 100 wago­
nów cukru trzcinowego.

Na Polski Czerwony Krzyż.
Warszawa. Ministerstwo spraw zagra­

nicznych otrzymało od bar. Bwizesa w Wie­
dniu kwotę 25 tysięcy koron na Polski Czer­
wony Krzyż,

Z  ostatniej chw ili.
Ustąpienie

Prezydenta U] s z M a e i krajowej
dr. Fryderyka Zolla.

Z Prezydyum Bady szkolnej krajowej 
otrzymujemy następujący komunikat:

Minister wyznań religijnych i oświaty 
publicznej przychylając się do dwukro­
tnych próśb Prezydenta Bady szkolnej 
krajowej, dr. Zolla, o dymisję, postanowił 
na razie udzielić mu urlopu z dniem 16 
września, t. j. po zamknięciu wrześniowych 
posiedzeń Bady szkolnej krajowej, oznaczo­
nych na dni 9—12 września.

Kierownictwo Bady szkolnej krajowej 
obejmie z rąk Prezydenta dr. Zolla w" tym 
celu ustanowiony delegat Ministerstwa wy­
znań religijnych i oświaty publicznej.

Po oddaniu urzędowania dnia 16-go 
września, prezydent Zoll ma jednak wykoń­
czyć jeszcze załata szkolne 1916/17, 1917/18 
i 1918/19 sp» awozdanie, opracowane w prze­
ważnej ezęśei przez osobny komitet reda­
kcyjny pod jego przewodnictwem. Po wykoń­
czeniu tej pracy, która wymaga tylko osta­
tecznej redakcji, prezydent Zoll przenifesie 
się do Kr-kowa, aby tam z początkiem aka­
demickiego roku szkolnego 1919/20 objąć 
katedrę prawa cywilnego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, na którą powołał go Wydział 
prawa i administraeyi uchwałą z miesiąca 
lipca b. r.

Prezydentura Bady szkolnej krajowej 
nie będzie więcej obsadzona, a Badę szkolną 

j krajową aż do j^j rozwiązania i wprowadze- 
! nia nowej administraeyi szkolnej, kierować 
j będzie Delegat m.nisteryalny według instru­
kcji udzielonych mu z Ministerstwa.

! lukswtarizfitiny rnrfaktoi- -
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porucznik francuski
BOUDA

kapral francuski
obaj z armii Hallera, padli na polu chw ały  

w  Galicyi, 28 czerw ca  1919*
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za tych bohaterów odbędzie 

się 23 sierpnia b. r. o godz. 10 rano w kościele 00. Jezuitów, 
na które w imieniu wojskowej misyi francuskiej zaprasza
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de Renty.
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L. 7802/19. W domu Arona Boracha 
Seheinera w Sokołowie znalazła żandarme- 
rya dnia 7/4 1919 pewną ilość cygar i pa­
pierosów rządowego pochodzenia należących 
do osoby mewyśledzonej o taryfowej cenie 
306 kor. 50 hal. Niniejszem wzywa się ka­
żdego, ktoby rościł sobie prawo do powyż­
szych wyrobów tytoniowych, ażeby zgłosił 
się w Dyrekeyi okręgu skarbowego w .Rze­
szowie w terminie dni 90 od ogłoszenia ni­
niejszego zawezwania, w razie bowiem prze­
ciwnym postąpi się z przytrzymanym przed­
miotem wedle prawa.

Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 3 czerwca 1919. (3232 2—8)

C. I. 38/19. 0. I. 45/19 (2). Przeciw 
Filipowi Mechlowieżowi, którego miejsce jest 
nieznane wniesiony został do sądu powiato­
wego w Żydaezowie przez Salamona Dorfa i 
Gitię Dorf w Żydaezowie pozew do 0 .1.38/19 
o 624 kor. i wypowiedzenie mieszkania do 
C. I. 45/19. Na podstawie pozwów wyzna­
czono w obu sprawach rozprawę na 21 sier­
pnia 1919 o godzinie 4 popołudniu. Celem 
strzeżenia praw Filipa Mechlowicza ustana­
wia się dr. Chęcińskiego adwokata w Zyda- 
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Filipa 
Mechlowicza w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Dubas jako żołnierz 17 p, obrony krajowej 
dawnej armii austryaekiej brał udział w bi­
twie pod Lublinem we wrześniu 1914. Od 
tego czasu żadnej wiadomości swej żonie nie 
przesłał a starania przez Towarzystwo Czer­
wonego Krzyża poczynione nie odniosły ża­
dnego skutku, zeznania zaprzysiężonego świad­
ka Gabryela Sykały stanowią konkretną wia- 
domość o śmierci Kazimierza Dubasa.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
[ warunki ustawowego domniemania śmierci 

w myśl § 1 ustawy z 31 marca 19l8 Nr. 
128 i)z. p. p. zarządza się na wniosek Anieli 
Dubasowej postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za umarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi, albo p. adwo­
katowi dr. Wiluszowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem a zarazem obrońcą 
związku małżeńskiego. Kazimierza Dubasa 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 grudnia 1919 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Sąd powiatowy.
Żydaczów, 13 sierpnia 1919. (8228 2—8)

S p a d k i .
A. IV. 274/19 (3). Aufforderung an die 

Erben, Vermachtnisnehmer uad Glaubiger 
eines Auslanders. Schrenzel Nathan, Kauf- 
mann, 68 Jahre, mos. verw. zułetzt in Wien, 
XVIII., Gertrudplatz 5, zustandig naeh Lem- 
berg, ist am 22 April 1919 gestorben. Eme 
letztwillige Anordnung wurue nicht vorge- 
funden. Alle Erben, Vermachtnisnehmer und 
Glaubiger, die osterreichische Staatsbiirger 
oder hierlands sich aufhaltende Fremde sind, 
werden aufgefordert, ihre Anspriiche an die 
Verlassenschaft bis zum 20 August 1919 
beim gefertigten Gerichte anzumeiden. Sonst 
kann die Verlassenschaft ohne Rticksicht 
auf diese Anspriiche an die auslandische 
Behorde oder eine von ihr bezeichnete Per­
son ausgefolgt werden.

Die im Iniande wohnenden Erben ha- 
ben um die DurchfUhrung der Verlassen- 
schaftsabhandlung durch das osterreichische 
Gencht angesucht. Die auswariigen Erben 
und Vermachtmsnehmer werden aufgevor- 
dert, ihre Anspriiche in der augegebenen 
Frist anzumelden und bekanntzugeben, ob 
sie die Abtretung an die auslandische Be­
horde verlangen. Sonst wird, wenn nicht 
die auslandische Behórde selbst die Abtre 
tung verlangt, die Abhandlung hier und 
zwar bios mit den sich meldenden Erben 
gepflogen werden.

Rzeszów, 1 lipca 1919. (3300 1 — 3)

T. VI. 182/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jakób 
Sysło rolnik z Lipnicy górnej, syn Wojcie­
cha i Agaty z Ohmurów, urodzony dnia 30 
maja 1879 w Lipnicy górnej, powiat Bochnia 
szeregowiec 16 pułku obrony krajowej, we­
dle poświadczenia ewideneyi tego pułku z 14 
maja 1919 1. 1523 zaginął na froncie wscho­
dnim w czasie między 4 a 6 czerwca 1916 
co również zeznał świadek Piotr Maśko z Raj- 
brotu a od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek Ka­
tarzyny Sysło postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi. Jakóba Sy- 
słę wzywa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 marca 1920 sąd na po­
nowny \rniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 lipca 1919. (3250)

Bezirksgericht Wahring, Abt. IV.
Wien, am 13 Juni 1919. (3192 2 - 3 )

E d y k t a
W sprawach uznania za zmarłego.

T, V. 134/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego., Józef 
Kruk, urodzony 13 marca 1883 w Święto- 
niowej i tam zamieszkały, syn Wojciecha i 
Maryi, żonaty, gospodarz, według zeznań 
świadka Wojciecha Jędrzejea jako żołnierz 
90 p. p. w bitwie około Krajegowacza w Ser­
bii był w październiku 1914 ranny- i odtąd 
nie daje o sobie żadnej wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona zaginęia, zarządza się 
na wniosek Jana Kruka postępowanie celem 
udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogła- 
sta się wezwanie, ażeby do dnia 31 gru­
dnia 1919 albo sądowi, albo p. adwokatowi 
dr. Stępkowi w Rzeszowie, którego usta­
nawia się kuratorem, udzielono wiadomości 
o zaginionym. Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

T. VI, 142/19 (5). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Musiał ze Złotej, syn Jana i Ewy, urodzony 
tamże dnia 17 sierpnia 1887, przydzielony 
do byłego 57 pułku piechoty wedle zeznań 
zaprzysiężonego świadka Michała Stanucha 
z Rożnowa dostał się dnia 15 września 1914 
do niewoli cossyjskiej i jako chory przeby­
wał razem z« świadkiem w szpitalu w Baku 
gdzie dnia 4 lipca 1918 sanifcaryusz oznaj­
mił świadkowi, że Antoni Musiał umarł w 
nocy z 3 na 4 lipca 1918 a od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., zarządza się na wniosek 
Anny Musiałowej postęwanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi. Antoniego 
Musiała wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 września 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 lipea 1919,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 3 lipca 1919. (3801 1 - 8 )

T. V. 84/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Kazimie­
rza Dubasa rolnika z Zagórza, męża Anieli 
Dubas, urodzonego w roku 1875, Kazimierz

(3251)

T. VI. 311/18 (8). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Tekla 
Ozekajówna, córka Kazimierza i Kuneguudy 
Paździorów, urodzona dnia 16 września 1852 
w Rybnej, wedle poświadczenia Zwierzchości 
gminnej w Rybnej z 7 stycznia 1919 1. 925 
oraz wedle zaprzysiężonych zeznań Balbiny 
z Czekajów Nachowej oddana około roku 
1884 jako chora do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie nie wróciła stamtąd do Rybnej i 
wszelkie poszukiwania za nią pozostały bez 
skutku.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 1 ust. cyw. zarządza się na 
wniosek Anny Stępowskiej w Krakowie po­
stępowanie celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo Baltazarowi Czekajowi w 
Rybnej którego ustanawia się kuratorem, 
Teklę Czekaj wzywa się, aby stawiła się

przed podpisanym sądem lub w inny- sposób 
dała znać o sobie^ Po dniu 1 września 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 lipca 1919. (3256)

T. VI. 177/19 (2). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Stefan 
Rudek, rolnik z Nieznanowic, syn Michała 
i Franciszki, urodzony 2 sierpnia 1882 w 
Nieznanowicach, pow. Bochnia, były żołnierz 
32 pułku obrony krajowej, wedle zaprzysię­
żonych zeznań świadka Michała Nowojew- 
skiego z NLegowicy, zraniony w krzyże w bi­
twie pod Lublinem dnia 28 sierpnia 1914 
zaniesiony został do szpitaia polowego, któ­
ry w trzy dni później się spalił a między 
ocalonymi nie było Stefana Rudka.

Gdy zatem możua przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek Ste­
fanii Rudkowej postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Stefana 
Rudka wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym nądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 15 lutego 1920 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 lipca 1919. (3276)

A m o r t p a e f ® .
T. 373/18 (4). Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Ozyasza 
Strassberga i tow., podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych ni­
żej papierów wartościowych które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razi« przeciwnym ̂ uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczki wkładkowe Towa­
rzystwa oszczędności i kredytowego w Luba­
czowie stow. zarej. z nieogr, por. opiewają­
ce: 1. Nr. 245 na nazwisko Ozyasza Strass­
berga i Basi Strassberg na kwotę 3319 kor. 
73 ha)., 2. Nr. 240 na nazwisko Basi Strass­
berg i na kwotę 532 kor. 38 hal.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 lipca 1919. (8144)

T. 88/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Izaaka 
Ruicha inżyniera we Lwowie, ul. Jasna Nr. 
8, podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu jednego roku od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi, także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie te­
go terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Płatne dnia 1 listopada 1918 1. kupony od 
47 ,%  56-letnieh iis;ów zastawnych akcyj­
nego Banku hipotecznego Ser. 0. Nr. 61.761 
i 62.681 wart. nom. po 200C kor, w kwo­
cie po 45 kor. i Ser. B. Nr. 21,362 wart. 
nom. 1000 kor. w kwocie 22 kor. 50 hal ,
2. kupony od 60-letnieh 470 listów zasta­
wnych akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie Ser. 0. na 2000 kor. Nr. 5654 w 
kwocie 40 kor. i Ser. B. po 1000 kor. Nr. 
153 i 6610 w kwocie po 20 kor.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 maja 1919. (3140)

T. 126/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Józefa 
Heiselbecka we Lwowie, ulica Słoneczna 
1. 40, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów aby 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu sądo­
wi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy wydany przez Filię Żivno- 
stenska Banka we Lwowie, wystawiony na 
nazwisko Mojżesza Józefa Haiselbecka, opie­
wający na następujące papiery wartościowe,

złożone w tymże banku: 1. 1 los włoskiego 
czerw, krzyża S. 6075 Nr. 12, 2. 1 los Dom- 
bau Basiltca S. 4487 Nr. 15, 3. 1 los serb­
ski tytoniowy 10 frank. S. 712 Nr. 60, 4. 
1 los Jesziy S. 7457 Nr. 49, 5. 17 ,-proc, 
los serbski 100 frank. S. 798 Nr. 16, 6. 1 
los turecki Nr. 1,881.749.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 lipea 1919. (3141)

T. 186/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Banku krajowego we 
Lwowie, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonych weksli, które 
miały zaginąć i wzywa się posiadacza tych 
weksli, aby je do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego ter­
minu uznałby sąd weksle za umorzone. 
Weksle są: 1. weksel z daty Brody 1 lutego 
1914 na 100 kor., płatny 31 lipca 1914 w 
Brodach, wystawiony przez Chaims Hoch- 
berga w Brodach, akceptowany przez Lazara 
Demba w Brodach a żyrowany przez firmę 
Maurycy i Sami Spiegel we Lwowie, plac 
Gołuchowsk’eh, 2. weksel z daty Brody 15 
marca 1914 na 150 kor. płatny 20 sierpnia 
1914 w Brodach, wystawiony i żyrowany 
przez Schachne Landaua w Krakowie a akcep­
towany przez Peppi Spiegel w Brodach, 3. 
weksel z daty Brody 1 kwietnia 1914 na 
125 kor, płatny 3 sierpnia 1914 w Brodach 
wystawiony przez Gustę Kahane we Lwowie 
akceptowany przez Hermana Scharfa i Jetti 
Scharf w Brodach i żyrowany przez Izaka 
Kahane we Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1919. (3142)

T. VI. 191/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Piotra Koiowca w Krakowie, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienione 
go niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posiada­
cza iego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe­
go: Książeczka wkładkowa Kasy oszczędno­
ści miasta Krakowa Nr. 321.901 na 966 kor. 
wystawiona na Piotra Kolowca.

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kraków, dnia 5 lipca 1919, (3273)

T. VI. 175/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Kazimiery Bielińskiej w Sierezy zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niżej papieru wartościowego, który miał 
wnioskodawczym zaginąć; wzywa się posia­
dacza tego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru war­
tościowego: Książeczka wkładkowa powiato­
wej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
56.592 na 4019 kor. 86 hal. wystawiona na 
Kazimierę Bielińską.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 lipca 1919. (3274)

T, VI, 234/19 (1). Zarządzenie umorze­
nia papieiów wartościowych. Na wniosek 
Ernesta Stuchłego w Podzamku orawskim, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa wzajumnycli ubezpieczeń w Kra­
kowie * 3 lipca 1906 L. 38.411 wystawiona 
na Ernesta Stuchłego na 4000 kor. płatne 
w razie dożycia na dniu 1 lipca 1922 a w ra­
zie wcześniejszej śmierci natychmiast do rąk 
okaziciela poliey.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 lipca 1919. (3280)

T VI, 156/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Bernarda Kornfelda w Jaśle, podejmuje si(  ™
postępowanie celem umorzenia oznaczonycŁ 
niżej papierów wartościowych wraz z odno-



sny mi kuponami, które miały wnioskodawcy 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu podanego niżej terminu prze­
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone, a to : 
a) same papiery wartościowe po upływie je­
dnego roku od dnia płatności ostatniego wy­
danego kuponu lub od dnia płatności samej 
wierzytelności, jeśli pierwej miały być pła­
tne, b) kupony po upływie jednego roku od 
dnia płatności każdego kuponu, jednakże nie 
wcześniej, jak w rok po pierwszym ogło­
szeniu tego zarządzenia^ Oznaczenie papierów 
wartościowych: Dwie obligacje pożyczki
gminnej miasta Krakowa z r. 1909 Serya a. 
Nr, 3409 i 3412 nominalnej wartości po 200 
kor. z kuponami od 1 maja 1919 do 1 listo­
pada 1924 i talonami.

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kraków, dnia 25 czerwca 1919. (3275)

T. VI. 157/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych Na wniosek 
Maryi Calikowskiej w Krakowie zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawczym miał zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd na po­
nowny wniosek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Książeczka wkładko­
wa Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
318.290, wystawiona na imię Maryi Cali­
kowskiej opiewająca na 480 kor. 59 hal.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 6 czerwca 1919. (3241)

T. VI. 220/19 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na skutek 
wniosku ks. Łazarza Bodnaruka w Bryniu, 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył te­
mu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W ^azie przeciwnym uznałby sąd na pono- 
Wuy wniosek po upływie tego te, mino ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze­
nie papieru wartościowego: Polica życiowa 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z 12/12 1905 L. 98.779 na 8000 kor. 
płatne na dniu 1 grudnia 1933 w razie do­
życia ubezpieczonego ks. Łazarza Bodnaruka 
lub w razie jego wcześniejszej śmierci na 
tych miast do rąk okaziciela.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 lipca 1919. (3281)

T. VI. 218/19 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Władysława Baczyńskiego w Sanoku, zarzą­
dza się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, któ­
ry miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo­
wego: Polica życiowa Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie z 11 marca 
1910 L. 127.431 na 4500 kor. płatne oka­
zicielowi w razie dożycia ubezpieczonego 
Władysława Baczyńskiego na dniu 1 marca 
1955 a w razie śmierci natychmiast.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 lipca 1919. (3282)

T. IV. 37/18 (2). Zarządzenie umorze­
nia. Na wniosek Katarzyny Rymanowskiej 
* Klikowej, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 132.467 wysta­
wionej na imię Katarzyny Rymanowskiej a 
na kwotę 1001 kor. 45 hal. opiewającej, a 
pobór gotówki był zastrzeżony za hasłem — 
która miała zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tej książeczki, aby zgłosili swe prawa w prze­
ciągu 6 miesięcy od daty tego edyktu. W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu książeczkę tą jako pozbawioną zna­
czenia.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 12 listopada 1918. (3226)

Nc. IV. 548/19 (3). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Ną wniosek Ma­
tyi Purchta w Złoczowie, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji rzekomo przez 
Wnioskodawcę zgubionych książeczek wkład­
kowych Towarzystwa zaliczkowego w Zło­

czowie Nr. 8145 na 454 kor. 95 hal, i Nr. 
8193 na 1409 kor. 67 hal. opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczki te za nie­
istniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Złoczów, dnia 28 lipca 1919. (3211)

Nc. IV. 289/19 (1). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek niel. 
Racheli. Preis przez ojca Noego Preisa w Ko­
bylnicy ruskiej zarządza się postępowanie 
celem umorzenia rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowe) Towarzy­
stwa kredytowego dla handlu i przemysłu w 
Krakowcu z dnia 28 maja 1914 Nr. 216 na 
sumę 1000 kor. opiewającej na imię Racheli 
Preis wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu 6 miesięcy od ogło­
szenia tego edyktu; po upływie bowiem tego 
czasokresu książeczka wyż wspomniana za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnu  23 lipca 1919. (3204)

T. VI. 200/19 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Zygmunta Zapałowicza w Drohobyczce, za­
rządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po u- 
pływie tego terminu ten papier wartościo­
wy za umorzony. Oznaczenie papieru warto­
ściowego: Polica życiowa Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z 6 marca 
1897 1. 40.245 na 2000 kor. płatne dnia 1 
marca 1918 ubezpieczonemu Zygmuntowi 
Zapałowiczowi, a w razie jego wcześniejszej 
śmierci okazicielowi.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 czerwca 1919. (3264)

T. 4/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Cbaima Ben­
jamina Sua^nanna w Drohobyczu, wdraża się 
postępowauie r-elem amortyzacyi następują­
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr.. 871 wystawionej 
przez Bank przemysłowy dla b. Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiemu 
Filia w Drohobyczu, na imię Chaima Benja­
mina Sussmanna a na kwotę 582 kor. 29 
bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 13 lipca 1919. (3225 1 - 3 )

T. IV. 37/18 (2). Amortyzacja. Na 
wniosek Awnera Orgia w Tarnowie, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej gorlickiego 
Banku rękodzielników Nr. 348 na kwotę 
2400 kor. opiewającej i wystawionej na imię 
Chaji Orgler i Abrahama Riegera. ,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, 14 październ. 1918. (2508 3 — 3)

F i r m y ,
Firm. 720 Stow. I. (8). Zmiany i do 

datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
zaliczkowe urzędników i podurzędników gal. 
dróg żelaznych we Lwowie, stow. zar. z nieogr. 
por. Zmiana statutu: w §§ 2, 34 i 36 na­
stąpiła na ogólnem zgromadzeniu, odbytem 
dnia 18 lipca 1918, w brzmieniu jak odpis 
protokołu przechowany w zbiorze załączek, 
Data wpisu 31 października 1918.

Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 26 października 1918. (2649)

Firm. 591 i 759 Stow. V. (287). Zmia­
ny i dodatki do wpisanych już firm stowa­
rzyszeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­

warzyszenia: Sokal, Brzmienie firmy: Zwią­
zek gospodarczy urzędników i nauczycieli 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wy­
bór likwidatorów): Na nadzwyczajnem wal­
a m  zgromadzeniu odbytem dnia 23 maja 
1918, uchwalono rozwiązanie i likwidacyę 
związku i wybrano likwidatorami: Rudolfa 
Baranowskiego sędziego, Zenona Braadla se­
kretarza pow., Franciszka Guttmana egzeku­
tora podatk., Henryka Kopię dyrektora gimn., 
Michała Malinowskiego oficjała podatkow., 
Bazylego Stecia, oficjała sąd. i Adolfa Wi­
ni awskiego oficjała pod., wszyscy w Sokalu, 
podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy z dodatkiem „w likwidacji 
umieszczą swe podpisy dwaj likwidatorowie“. 
Data wpisu. 8 października 1918.

Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 4 października 1918. (2651)

Firm. 783 Rg. B. I. 62. Anderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 7 Dezember 1918 bei 
der Firma: Wortlaut: Powszechny Bantc de­
pozytowy filia we Lwowie (Deutsch: Allg, 
Depositenbank Filiale in Lemberg, rutti.: 
Zahalnyj Bank Depozytowy) Filia u Lwowi). 
Sitz: Lemberg, folgende Anderung einge- 
tragen: Die Gesellschafc grundet sich nun- 
mehr auf die zufolge Beschlusses der a. c. 
Generalyersammiuag der Aktioniire vom 28 
Dezember 1916 im § 3 geanderten, vom 
Ministerium des Innern mit dem Erlasse 
vom 1 Mai 1918 Zl. 18.275 genehmigten 
Staiuten wonach die Anhange I .—III. der 
Statuten aufgelassen und in den Statuten- 
text selbst aufgenommenen wurden.
Landesgericht ais Handelsgericht, Abt. IV.

Lemberg, am 29 Oktober 1918. (2642)

Firm. 109, Stow. II. 1884. Wpis sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 10 lipca 1919: Siedziba stowarzy­
szenia: w Pilźnie. Brzmienie firmy: Zjedno­
czenie spożywcze w Pilźnie. Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Celem przedsiębiorstwa jest dostarcza­
nie środków żywności, części ubrań, artyku­
łów gospodarstwa domowego i wogóle towa­
rów wszelkiego rodzaju przez zskupno, wy­
twarzanie lub przerabianie oraz dostarczanie 
tymże towarów członkom za gotówkę zaraz 
płatną. Umowa stowarzyszenia (statut) z daty 
Pilzao, dnia 9 czerwca 1919 r. Udział wy­
nosi 30 kor. Każdy członek' odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia stosownie do 
przepisów ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 
Nr. 70 d*. p. p. o stowarzyszeniach zarobko­
wych i gospodarczych. Wobec tego każdy 
członek ręczy nie tylko złożonym udziałem, 
lecz jeszcze dalszym w kwocie 30 kor. Za­
rząd składa się z trzech członków i dwóch 
zastępców. Członkami zarządu s ą : Izak Trze­
śnio we, Jakób Katzner i Dawid Leib Wachs- 
press; zastępcami członków zarządu: Henoch 
Adler i Chiel Reiner, wszyscy kupcowie w 
Pilźnie. Podpis firmy: Uprawnieni podpisują 
stowarzyszenie w ten sposób, że pod wyci­
śniętą stampilią firmy stowarzyszenie podpi­
suje dwóch członków zarządu a w razie ich 
przeszkody, zastępcy członków zarządu, swoje 
nazwiska. W szelkie. ogłoszenia w sprawie 
stowarzyszenia, jak również dokumenty, w 
których przyjęte zostały zobowiązaoia wyda­
ne zostają pod jego firmą i zaopatrzone pod­
pisami dwóch członków zarządu.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5 lipca 1919. (2677)

Firm. 91/19 Stow. IV. 105. Wpis sto­
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 16 maja 1919 r. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kęty. Brzmienie firmy: Ludowe 
stowarzyszenie spożywcze w Kętach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę­
ką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarczenie 
środków żywności, części ubrań, artykułów 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju przez zakupno, wytwarza­
nie lub przerabianie oraz dostarczanie tychże 
towarów członkom za gotówkę. Umowa sto­
warzyszenia (statut) z 19 marca 1919. Udział 
wynosi 30 kor. jest płatny przy wstąpieniu 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem i 
jeszcze dalszą kwotą 30 kor. Ogłoszenia na­
stępują przez przybicie ich na tablicy ogło 
szeń w lokalu stowarzyszenia. Zarząd składa 
S’ę z 3 członków. Członkami zarządu są: 
Matyasz k Antoni Jcrawiec, Kwmczak Witold 
ślusarz i Haręża IKsrol stolarz, wszyscy w 
Kętach zamieszkali. Uprawniony do zastępstwa 
stowarzyszenia jest zarząd. Podpis firmy: 
Pod wyciśniętą stampilią firmą stowarzysze­
nia podpisuje 2 członków zarządu swoje na­
zwiska.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 16 maja 1919. (2691)

Firm, 84/19 Stow. IV. 108. Wpis sto­
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy 
szeń dnia 23 maja 1919 r, Siedziba stowa­
rzyszenia Żywiec. Brzmienie firmy: Spółka

hodowców drobiu w Żywcu, stowarzyszenie 
zarejestrowana z ograniczoną poręką. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Wspólne spieniężanie 
jaj i drobiu, jakoteż wywieranie wpływu na 
podniesienie chowu drobiu i produkcyę jaj. 
Umowa stowarzyszenia (statut) z dnia 12 
marca 1919 r. Udział wynosi 10 kor. i jest 
płatny przy wstąpieniu. Każdy członek odpo­
wiada swoim udziałem i dalszą kwotą aż do 
wysokości deklarowanych udziałów. Ogłosze­
nia następują przez umieszczenie ich przed 
lokalem spółki. Zarząd składa się z 3 człon­
ków: dyrektora, zastępcy dyrektora i sekre­
tarza,, tudzież ze zastępcy sekretarza. Dyre­
ktorem jest Jan Owiok, powiatowy lustrator 
Kółek rolniczych, zastępca dyrektora An­
drzej Mpliński, właściciel realności, sekreta­
rzem Wfołda Wittekówna, nauczycielka, za­
stępcą sekretarza) Andrzej Bałuk, urzędnik 
prywatny —• wszyscy w Żywcu. Uprawniony 
do zastępstwa spółki jest zarząd. Firmę spół­
ki podpisuje się w ten sposób, że pod odci­
skiem jej stampilii kładą swe własnoręczne 
podpisy którzykolwiek dwaj członkowie za­
rządu, względnie ich zarejestrowani zastępcy.

Sąd okr. jako handl. Odd. II.
Wadowice, dnia 23 maja 1919. (2694)

Firm. 92/19. Stow. IV, 106. Wpis sto­
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 16 maja 1919 r. Siedziba stowa­
rzyszenia: Lipnik Nr. 4 (Sąd pow. Biała). 
Brzmienie firmy: Ludowe Stowarzyszenie w 
Lipniku Nr. 4 stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Przedmiot przedsię­
biorstwa : Dostarczanie środków żywności, 
części ubrań, artykułów gospodarstwa domo­
wego i wogóle towaiów wszelkiego rodzaju 
przez dostarczanie tychże towarów członkom 
za gotówkę. Umowa stowarzyszenia (statut) 
z 18 września 1918. Udział wynosi 30 kor. 
i jest płatny przy wstąpieniu. Każdy czło­
nek odpowiada swoim udziałem i jeszcze 
dalszą kwotą 30 kor. Ogłoszenia następują 
przez przybicie ich na tablicy ogłoszeń w 
lokalu stowarzyszenia. Zarząd składa się z 
3 członków: Członkami.zarządu są: Andrzej 
Hałat kowal, Ni. 75, Jerzy Płaczki tkaez 
Nr. 146 i Karol Czauderna tokarz Nr. 100 
wszyscy w Lipniku zamieszkali. Uprawniony 
do zastępstwa stowarzyszenia jest zarząd. 
Podpis firm y: Pod wyciśniętą st&mpilią sto­
warzyszenia podpisuje 2 członków swoje 
nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II.
Wadowice, d. 16 maja 1919 (2693)

Kuratele.
P. 227/19 (5). Jan Wiśniowski Jat 67 

liczący, gospodarz z Gdowa i tam przynale­
żny pozbawiony zostaje całkowicie własno- 
wolności z powodu opilstwa i marnotrawstwa 
a kuratorem dla niego ustanawia się Jana 
Kaletę z Gdowa.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, d. 28 czerwca 1919, (2956 2 - 3 )

P. XXIX. 30/18 (43). Zawieszoną nad 
p. Karolem bar. Czecz Lindenwald uchwałą 
sadu wiedeńskiego Margaretten z 5. stycznia 
1916 L. I. 27/15 kuratelę z powodu choroby 
umysłowej znosi się, wskutek czego p. Ka­
rol bar. Ciecz uzyskuje z dniem dzisiejszym 
zupełną własno wolność.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIX. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1919. (2440 2—3)

P. XVI. 297/18 (6). Za umysłowo cho­
rą uznano Apolonię Kurek w Wolance. Ku­
ratorem jej ustanowiono Franciszka Kurek w 
Wolance.

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, d. 4 pażdz. 1918. (2824 2 —3)

P. dr. Efroim (Edward) Aleksandro­
wicz wpisany został na listę adwokatów na­
szej Izby z siedzibą w Baryni. P. dr. Joachim 
Scbaffe! adwokat w Łące, z^łos^ł zamiar 
przesiedlenia się dc Drobobycza. P. dr. An­
drzej Czajkowski adwokat w Samborze, zgło- 
-ił zamiar przesiedlenia się do Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 10 sierpnia 1919. (3284)

P. 89/19(4). Dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Sud-łka, lat 62, rzym. kat., 
wdowca, bezdzietnego, z Pysznicy, tamie 
przynależnego i. ostatnio zamieszkałego, któ­
ry w roku 1914 z wybuchem wojny świato­
wej wyjechał z podwodą i dotychczas nie 
powrócił, a w Pysznicy pozostawił gospo­
darstwo gruutowe stanowiące realność lwh. 
1165 gm. kat. Pysznica, ustanawia się brata 
jego Jakóba Sudała gospodarza z Pysznicy 
kuratoiem i zarządcą majątku na czas aż do 
powrotu kuranda względnie jego śmierci lub 
uznania za zmarłego.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 czerwoa 1919. (3235)
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EDMUND SEIDLER n POKOJE DO śniadań
KIEROWNIK FIRMY

„KAROLINA S S R E D Y Ń S K  A“
Iiwów , ieck iego 2.

(przedtem W ładysław  kucharski).

POLEOa SMACZKU KUCHNIE DOMOWA, SKLEP KORZENNY
U oraz BUFET zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski. — Lokal 

zupełnie odnowiony, otwarty przez cały dzień do* późnej nocy.
DOSKONAŁE O KAŻDEJ PORZE ŚWIEŻE PIWO.

Rnch pociągów kolejowj^h
obowiązujący z dniem 1 

Przychodzą do Lwowa:
na dw orzec  g łó w n y :

Z Krakowa: 62of), 7so, nso , 1655, 1755, 2125, 
t )  z Gródua Jagiellońskiego.

Ze Złoczowa: 73<>, 1713,
Ze Stanisławowa: 545, 1855,
Ze Stryja: 725, 1735, 2205,
Ze Sambora: 7<>o, lO33, 20«>,
Z Bełżca: 72<>§), 1O00§), 1620§),

§) Z Warszawy.
Z Jaworowa: 855, 1920,
Z Podhajec: l l 3o,
Ze Stojanowa: 1010, (z Kamionki str.),
Z Sokala: (przez Sapieżankę) 8 25, (z Wilna),

na dw orzec  „L w ów -P o d zam cze " 1
Ze Złoczowa: 656, 1650,
Z Podhajec: 1107,
Ze Stojanowa: 9M, (z Kamionki str.),
Z Sokala (przez Sapieżankę) 809, (z Wilna),

na dw orzec  „L w ó w -Ł y c z a k ó w " 1
Z Podhajec: 10« ,  716*), 1533*), 

*) z Winnik.

na dw orzec  „ L w ó w K le p a ró w " :
Z Bełżca: 7U§), 95i§), 16<®,

§) z Warszawy.
Z Jaworowa: 8M, 19°s,

sierpnia 1919. 
Odchodzą ze  Lwowa:

Bo
z dw orca g łów n ego :

Krakowa: 74°, 1305, 1705, 2133, 2335,

Do
Do
Do
Do
Do

Do
Do
Do
Do

Złoczowa: 843, 1848,
Stanisławowowa: 85o, 2253,
Stryja.: 743, 1355, 1830,
Sambora: 905, 1330, 2230,
Bełżca: 810. 190ó§), 21<»§)‘

§) Do Warszawy.
Jw orow a: 9ł0, 1605,
Podhajec: 15oo,
Stojanowa: 1723 (do Kamionki str.),
Sokala (przez Sapieżankę) 1925, (do Wilna),

z dw orca  „L w ó w -P o d za m c ze ":
Do
Do
Do
Do

Złoczowa: 858, 1904,
Podhajec: 15ls,
Stojanowa: 1740 (do Kamionki str.),
Sokala: (przez Sapieżankę) 1939, (do Wilna),

Da
z dw orca  „ L w ó w .Ł y c z a k ó w ’1:

Podhajec: 14J9*), 1543,
*) do Winnik.

z dw orca „L w ó w -K le p a ró w “ :
Bełżca : 819, 21.os,Do

Do Jaworowa: 918, 1621,

Pociągi lokalne:
na dw orzec  g łó w n y :

Z Brzuchowic: 1733, 2117,

na dw orzec  „ L w ó w -K le p a ró w " :
Z Bizuchowic: 1717, 2160.

z dw orca g łów n ego :
i'J BrzuchOWic: 15<u, 1943,

z dw orca „L w ó w -K le p a ró w “ :
Do Brzuehowie: 1514, 1952.

U w a g a :  Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem.

Wszelkie urządzenia elektryczne wykonywa 
Akcyjne Towarzystwo Elektryczne

przedtem

Sokolnicki i Wiśniewski
Lwów, pl. Trybunalski I. I. p. — Kraków, Dominikańska 3.
Telefon  Nr. 1206. A d res  te legraficzny „G R O M " Telefon Nr. 1206.

Własna fabryka elekrotechniczna we Lwowie, ulica Na Błonie 1 . 38.
Porady i kosztorysy  bezpłatnie.

Składnica matery .łów elektrotechnicznych przy pl. Trybunalskim  1.

|  OBUWIE
damskie, męskie, dziecinne, lak iern i białe, aksam itne, • 

luksusow e i zw ykłe no cenacŁ umiarkowanycii,
W ielki wybór. Sprzedaż także hurtownie, ą^.. 
LKO.\ TEO DO R  S K R Z E K  %

Nowy m agazyn obuwia w  pasażu M ikolascla, I
M A G A ZY N  NUT

BERNARDA POŁONIECKIEGO
we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 1. 1

poleca

Cztery J(ym ny^rykaftski’ ̂ nsieI"ski, yranenski, Włoski
Układ na fortepian. Cena K 4. Z prowincyi za poprzedniem 
nadesłaniem przekazem pocztowym K 5 za egzemplarz 

z przesyłką. 2872 7 - 1 0

masę 
za-Tarpentyng prawdziwą, francuską do 

puszczania podłóg

Ludwik Hoszowski
Lwów, ul. Akademicka I. 3

poleca - - 
najtaniej

3007 2 - 3

D ruk i ją, owe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 

koperty kaucelaryjne
poleca 3101 2—3

Drułarnia Ip .  J a m - -  Lwów, SyfcsMa 1,23,

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Związku kredytowego w Komarnie

odbędzie się dnia 10 września 1919 o godzinie 4 po połu­
dniu w lokalu Związku kredytowego.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1918.
2. Wniosek Komisyi szkontrującej na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z rachunków i czynnności za rok 1918.
8. Wniosk5 członków.
W razie braku kompletu Zgromadzenie odbędzie się tego sa­

mego dnia o godzinie 4 30 bez względu na ilość członków.
Sekretarz: 3325 Prezes:

Dr. Franciszek Radlewski. Stanisław Bal.

n MOTOR
Spółka autom obilowa z  ogr. poręką 
Lwów, ul. Kopernika 54. 

WARSTATY
■■ napraw automobili i pługów

motorowych oraz m otorów w ybu ch o ­
w ych . Dostawa automobili ciężarowych 

1 osobowych pierwszorzędnych fabryk.

Warstały artystyczno - ślusarskie

3 3 1 9 1 - 2

wykonują: roboty budowlane, okna żelazne, 
kraty, story, schody, łozka żelazne, kasy wa­

gi i t. p. roboty ślusarskie. ’

K to wie gdzie przebywa 
obecnie Wiktor Cente- 

lewioz, który do 1 paździer­
nika 1918 r. był w amii aus.rya- 
ekiej w Krasnem przy „Mili- 
tarbauabteilung" a w grudniu 
był raniony i przebywał w szpi­
talu na politechnice, niech 
łaskawie doniesie pod adre­
sem: Norbert Chmielewski
Lwów, Prezydyum sekeyi te­
chnicznej Namiestnictwa 3 
piętro. 3298 2 - 4

Komunikat.

Wodociągi, ogrzewania wodne 
i  parowe, oświetlenia gazowe 

i kanalizaeyę wykonuje

Zakład Instalacyjny
Artur Bolek

Łyczakowska 1. 7.
2417 1 6 -2 4

W  magazynach kolejo­
wych na dworen uwów- 

Podzameze odbędzie sią 3 wrze­
śnia b. r. publiczny przetarg 
towarów nadliczbowych jak: 
próżne beczki, szkło, żelazo 
soda i t. d. 3320 1 —2

lSHlClf

f _ I „ 1 na biuro (sklep fronto- liOKnl w śródmieściu, o d  
września lub paździer­

nika, poszukuje się. Zgłoszenia wraz 
z podaniem ceny do Zarzadu Dru­
karni Wl. Łozińskiego, Lwów, ul. 
Czarnieckiego 12.

CwenarsH, M a k  i H mFIRMA 

M arsia
skład p ieców  i kuchen kaflow ych

wykonuje wszelkie przeróbki i reperacye.
Kantor zamówień i wystawa: Lwów, Leona Sapiehy 81.

D E N T YST A  (2874 7 - 8 )

Dr. J a k ó b  O w l ń s k l
pracownia dentyst.-techniczna. Halicka I. 21.

• 4 I Y W I n K I I « K

Państwowy!

$Fo jtw a:*k i i d o b r a ć
w środkowej i zachodniej Galłcyi x

o iaz  k a m i e n i c e  w e  L w o w i e ^
posiada na sprzedaż X

JAN OZIURZYŃSKI we Lwowie,
x  pi- Bernardyński 1 .11 .. (396) 

* * * * * * * * * * * * * * * * *

0 s o b a  starsza, inteligentna,
będąca w strasznem poło 

źeniu, chora, prosi serca lito­
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowicz ul. św. Antoniego 1. 7.

Biblioteczka źródłowych 
dzieł historycznych do

sprzedania. Pierzchała, Lwótf, 
Piaskowa 27, I. p. od 3—5 po 
południu.

A p a r a t y  IU lU l,iaiU iŁ lU » przyjmujedohaprawy
* *  BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, Lwów, ul. Fran­
ciszkańska 1. 7, II. piętro.

fotograficzne ystkieh- systemów

. KAGAŃCU 
® SMYCZE 
PORTMONKl

LWÓW
•JJL. KOPERNIKA

% drukarni Wł. Łoiiśskieco we Lwowie, *1, Gunieckiego 1. 11, poi lanąiem Jdiete Ziemkiiitriaio,

Miejski Zakład aprowizacyjny donosi, ie 
z dniem 24 sierpnia b. r. cena chleba za boche­
nek o wadze 1 kg. będzie wynosiła 3 korony 
10 hal. w detajlicznej sprzedaży.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1919.
Zarząd m iejskiego Zakładu aprowiza- 

  eyjnego. (3321)

I


